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PODJĘCIE ROKOWAŃ HANDLO­
WYCH Z NIEMuaM*, 

Warszawa, 29. lutego (Teł. G P.) 
Dziś przybywa tu przewodniczący de­
legacji niemieckiej do. rokowań han­
dlowych z Polską p: Hermes. Dziś lub 
hitiro odbędzie się konferencja obu 
przewodniczących delegacyj pp. Her­
mesa i Twardowskiego w sprawie 
skutków waloryzacji polskich stawek 
celnych.

NOWY REFERENT PRASOWY 
PREZYDIUM R. M.

Warszawa, 29. lutego. (Tel. G. P.) 
Obecny referent prasowy MSW. p. 
Zygm. illadki objąt stanowisko refe­
renta prasowego w Prezydjum Rady 
'Min. : .

P. Hładki po zapoznaniu się ze sta­
nem spraw prasowych w Prezydjum Ra­
dy Min. przedstawi projekt reorganizacji 
służby prasowej. Zatrzymuje on nadal 
swoje stanowisko, również w Min. Spraw 
Wewn.

MINISTER PERSKI W  WARSZAWIE.
(Telefonem od naszi go kurespondenta.)

Warszawa 29. lutego (ps.) Minister 
spraw zagr. Persji, p. Ali Chan Anfari, 
w przejeździe do miejsc klimatycznych 
na zachodzie, zatrzyma się 2. marca w 
Warszawie, gdzie omówi szereg spraw 
interesujących Pulskę i Persję, zwłasz­
cza natury gospodarczej.

KURS OBI.IGACJi RENTY ZIEMSKIEJ.
(Telefonem od naszego kurespondenta.)

Warszawa 29. lutego, (ps.) Ogłoszono 
rozporządzenie Min. Reform rolnych w 
sprawie knrsu obligacji 5 procentowej 
państwowej renty ziemskiej, opiewającej 
na ziole w złotych na rok 1927/28. Kurs 
tych obligacji, wypłaconych z tytułu wy. 
nagrodzenia za uieruchomości ziemskie, 
podległe relormie rolnej —  ustala się na 
rok 1927/28 w wysokości 76 proc. warto­
ści imiennej. Rozporządzenie weszło w 
życie.

pnzuwiduje redukcję tmifliacji z Irian- 
d'i, Norwegi, Szwecji i Niemiec, nato­
miast zwiększa kontyngent emigracyjny
Anglii, Ogółem kwota emigracyjna zo­
stała zmniejszona *o 164.667 na 
153.685. Redukcja ta 'niewątpliwie wy­
woła w parlamencie burzę, ,c-o zai>e- 
§ine spowoduje odroczenie we scia w 
życie te, n»tawv na jedar rok. Zaznat- 
ezyć najeży, że kwota Polski została 
nieznacznie podwyższona, a to o 106 
osób (z 5.982 na 6.090). Kwoty te obo­
wiązują od 1. Jiatoipada 1928.

PIERŚCIEŃ MILIONERA
(Do artykułu na str. 8.).

PralM ite ftla iz a s li M i  p t t h
ZOSTANIE ZAŁATWIONY W  PRZYSPIESZONEJ! TEMPIE-

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 29. lutego, (ps.) Jak się 

dowiadujemy, projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzpltej o komercjalizacji 
kolei nie będzie rozpatrywany przez 
żadną z trzech komisji opiniodaw­
czych przy prezesie Komitetu Ekono­

micznego Rady Ministrów, lecz wprost 
pójdzie na Radę Ministrów. Uprosz 
cżeme to wprowadzuno celem przy­
spieszenia ogłoszenia i wsprowadze 
nia w życie wspomnianego roporzą 
dzenia.

l e i M  s  matp u  S asin zi.
Wapzynpton, 29. lutego. (Tel. G 

P.). Prezydent Gooliidge przedłożył par
lamentowi projekt zredukowanego kon- 
lyuąantu emigrai yjneyo. Projekt, ten

ZAKAZ PRZEWOZU PSZENICY I My KI 
PSZENNE I.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 29. lutego, (ps.) Od jutra 

wchodzi w życic ogłoszone w dzisiejszym 
dziennika ustaw rozporządzenie Rady 
Ministrów o zanazic przywozu pszenicy 
ora j mąki pszennej. Zakaz obowiązuje do 
30. kwietnia br. wł. na całym obszarze 
celnym Rzplitej. Minister przem. może w 
porozumieniu z min. skarbu zwolnic pe­
wne ilości pszenicy, oraz mąki pszennej 
od zakazu przywozu. 1

MUZEUM MAZOWIECKIE IM. PREZ.
MOŚCICKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 29. lutego, (ps.) Pan Pre­

zydent Rznlitej p-zyjął dziś na zamka 
delegację miasta Płocka ze starostą na 
czele, która przedstawiła mu projekt bu­
dowy muzeum mazowieckiego w Płocku. 
Delegacja prosiła p. Prezydenta, aby ze­
zwolił Da nadanie muzeum temu swego 
nazwiska.

DRUZGOCĄCE POTĘPIENIE ME­
TODY WORONOWA.

Paryż. 29. Itjtego. (Tel. G. PO Zona 
znakomitego twórcy metody odmła­
dzania proł. Woronowa, p. Sbrgja Wo 
ront w, wniosła skargi- rozwodową. 
Żyje ona od dwóch lat sama w Pary­
żu, podczas gdy prof. Werono w znaj­
duje się stale w swem sanatorjum w) 
Cannes.
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SZK ODLIW E ROZTRZĄS ANIA.

Lwów, 1 marca.
Od prezesa Rady Naczelnej 

organizacji ziemiańskich Ks.
Kazimierza Lubomirskiego o- 
trzymaliśmy następujące uwagi:

Huragan 'namiętności politycz­
nych, 'wywołany czasem przedwy­
borczym, 'nie oszczędził nawet ta­
kich kwesitji, które mie powinny 
podlegać ani wątpliwościom, ani 
dyskusji.

W  ten sposób stosunek we wnętrz 
ny między Radą Naczelną, Związ­
kami Ziemian a ziemiańslwem, 
został także wciągnięty w wir 
dyskusji publicznej i z lego powo­
du uważam za swój obowiązek 
wypowiedzieć swoje zdanie, które, 
jak się spodziewam, usunie tę kwe- 
stję ze sfery roztrząsali niepotrze­
bnych, a szkodliwych.

Ziiemiańslwo uważa się za jedno 
z ogi iw łańcucha społecznego, 
który wiąże społeczeństwo i pań­
stwo, trzyma je w zwartym ze­
spole i powstrzymuje je od rodpa­
dnięcia się i upadku.

Żłemiaństwo zdaje sobie spra­
wę z ważności roli, którą ma speł­
nić i uważa ją za zaszczytny obo­
wiązek wobec państwa.

■Ziiemiańslwo wie, żc jest żywi­
cielem pod względem zbożowym  
miast oraz ludności przemysłowej, 
robotniczej i małorolnej. Jest 
świadome fugo, że w razie wojny 
na jego produkcji oprze się obrona 
państwa, a od intensywności tej 
produkcji zależny jest bilans han­
dlowy, len termometr gospodar­
czego rozwoju i dlatego z jednej 
strony ma prawo do opieki swoich 
interesów i funkcji ze strony pań­
stwa, a z drugiej uwaiża za swój 
obowiązek swoich praw i swoich 
warsztatów bronić wszelkimi le­
galnymi środkami.

Taka Obrona, jak każda czyn­
ność ludzika, ttnusi być opartą na 
organizacji, a na funkcjonowanie 
organizacji potrzebne są fundusze.

To jest racja bytu ziemiańsfwa, 
naokoło której grupują się obo­
wiązki z wiekowej tradycji wyni­
kające.

Przebieg wyborów i wskutek 
tego skład ciał ustawodawczych 
państwa nie mogą być obojętnymi 
dla organizacji, mającej takie cele, 
a obejmującej poważny zastęp 
producentów. -J

Do kompetencji ciał ustawoda­
wczych w znakomitej mierze na­
leżą zaigadnieniia czysto gospodar­
cze, których rozstrzygnięcie decy­
duje o losie produkcji i bycie pro­
ducentów.

Dlatego obowiązkiem czynni­
ków przez organizację do reprezen­
towania ich nazewnąlrz powoła­
nych, jest ustosunkować się w spo­
sób rozumny i praktyczny do pro­
blemu wyborów. Niema to nic 
wspólnego z osObisilemi przekona­
niami politycznemi pojedyńozych 
ziemian, którym nfkt wogóle 
gwałtu zadawać nie chce.

Zasadniczą jednak jest rzeczą 
spełnić najpierw obowiązek swego 
stanu, a potom politykować. Obo­
wiązkiem stanu jost nietylko inten­
sywnie produkować, lecz także 
umożliwić swojej reprezentacji 
wywalczanie warunków ogólnych 
do tej produkcji koniecznych, co

—  ZASZC ZYT N Y  O B O W IĄZE K  
BYTU ZIEM IAŃSTW A.

] silę stać może tylko, jeżeli organi­
zacja jest w możności odegrać tę 
rolę w zagadnieniach państwo­
wych, jaka -w drodze organizacyj­
nej przez 'władze ziemiańskie zo­
stanie postanowioną. Tak myślą 
i w takiej myśli działają członko­
wie wszystkich innych organizacji 
społecznych. Czemuż więc dla zie­
miami, wa rzecz ta nie ma być ja ­
sną i prostą.

W  imię więc obowiązku stanu 
powinni ziemianie składkę nałożo­
ną przez władzę ziemiańską wpła-

W  irszawa. 29. lutego. (Tel. G. P.) 
Otrzymano tu z Rzymu wiadomość, iż 
z osobirtej inicjatywy Papieża Plusa 
XL dotychczasowe plany odnowienia 
Kaplicy Loretańskiej zostały ostatecz­
nie zatwierdzone, jako pendent do o- 
brązu J. Matejki, przedstawiającego 
zwycięstwo Sobieskiego nad Turikami. 
nmieszczcny bęizdc w ścianie kaplicr 
obraz uw.eccniaiący zwycięstwo Marsz. 
PiłsndrWgo ned współczesnym wro-

Rzym, 29. lutego. (Te!. G. P). W 
kołach zbliżonych do Waiykami. roz­
ważania jost kwest-ja wprowadzenia 
nowego święta pod nazwą święta 
„Chrystusa robotników". Inicjatorem 
lej trier jost proboszcz z Genewy 
Schuh, który jeszcze w r 1917 myśl

Warszawa, 29. lutego, (ps). . _Nk‘- 
zwyile zuchwałego rabunku dokonano 
nuiiejazej nocy w urzędzie pocztowym 
w Radomiu. Do kasy pocztowej wła­
mali się kasiarze i rozbili kasę ognio-

W OBEC PA Ń STW A . —  RACJA

cać do rąk tejże władzy. Nie czy­
niąc tego odejmują swojej organi­
zacji rację bytu, a przez to nara­
żają na szwank funkcję, socjalną, 
którą w społeczeństwie spełniać 
powinni —  nie spełniają swego o- 
bowiiązku obywatelskiego.

W  tym duchu też powzięte by­
ły wszystkie uchwały reprezenta­
cyjnych ciał ziemiaństwa.

gien chrześcijaństwa, ariują bolszewi­
cką w r. 1920. Na obrazie tym obok 
Marsz. Piłsudskiego znajdować się bę­
dzie również postać ówczesnego nun­
cjusz! w Warsowie Rattpego, obecne­
go Fapdeza Piusa XI. W  najbliższym 
<-Basie przybyć ma dlo Warszawy dla 
^portretowania Marsz. Piłsudskiego ja- 
jen z wybitnych współczesnych mała 
rzy włoskich, któremu Watykan pole­
cił wykonanie powyższego obrazu

Obecnie Schuh przedłożył Papieżowi 
odezwę w tej 'kwestii,, podpisaną przez 
33 kardynałów i 500 biskupów rozma­
itych narodowość., którzy opowiadają 
się za tern święte. i.

trwałą. Wysokość łupu wynosi 113 
tys. słotych, Na miejsce rabunku wy­
jechali wyżsi urzędnicy .policji śledczej 
ze --ztaibeni agentów.

ul. Akademicka I. 16.
po przejęciu p:zez p .aw o itych spadko­
bierców został w  zupę noCci o  nowiony 

i poleca się P. T Kiijente.i
Salon mąski i damski

wyposażony w  n ■ jbardze j nov\ o zesne 
urz dzen a — Siły p erwszorzędne. — 
Najnowsze m etody kosmetye n ; i bar­
wień.a włosów. — Pełuy kom fort — 
Czystość pedan ycznu  — Ceny umiar­

kowane.
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WYMIANA DEPESZ Z OKAZJI 10-LECIA 
NIEPODLEGŁEJ ESTONJl.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 29. lutego, (ps.) Z okazji 

10-tej rocznicy niepodległości Estonji do. 
konaną zestala wymiana depesz między 
Prezydentem Rzplitej i min Zaleskim z 
jednej, a Naczelnikiem Państwa estoń 
skiego i min. spraw zagr. Estonji z dru­
giej strony.

Depesza od Naczelnika Państwa Esto 
nji brzmi: „Dziękuję Waszej Eksc ?a ży 
czenia przesłane przez Nią łaskawie w i 
mieniu Narodu polskiego z okazji 10TIe 
cia Republiki estońskiej, jakoteż za za 
szczyt okazany memu krajowi przez wy- 
słanie specjalnej delegacji i proszę W a­
n t. Ekscelencję o  przyjęcie gorących ży­
czeń] które żywię wraz z całym narodem 
estońskim dla pom ysłu-j przyszłości Pol­
ski".

PRZEMÓWIENIE MIN. NIŁJZABYTOW- 
SKIEGO P R Z E / RADIO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 29. lutego, (ps.) Dnia io. 

marca br. minister rolnictwa p. Niezaby- 
towski wygłosi przez radjo przemówienie 
o stanie rolnictwa pojsaiego.

KONFERENCJA 4 MOCARST W
Londyn 29. lutego. (Tel. G. P.) Agen­

cja Reutera dowiaduje się, że wobec te­
go, iż porozumienie między Francją i 
lliszpunją w sprawie Tangeru zostało o- 
siągnięte, odbędzie się prawdopodobnie 
niebawem konferencja 4 mocarstw.

AUTOBUS ROZBIŁ SIĘ O FILAR MOSI U.
Berlin 29. lutego. (Tel. G. P.) W  no­

cy z wtorku na środę antobns, w którym 
znajdowało się 20 pasażerów, wpadł w peł 
nym biegu na filar mostn kolejowego w 
dzielnicy Moabit. Autobus został zdruz­
gotany, a prawie wszyscy pasażerowie od- 
nieśl rany.

 o —
JA 30 TYS. MAREK DAŁ SOBIE 

UCIĄĆ NOUĘ.
Berlin. 29. lutego. (Tel. G. P j  Sań 

w  Siegen pad Dortmunden skazał na 
9 m iesięcy  w ięzien ia robotnika fa ­
brycznego Kflrla, który ubezpieczyw­
szy się ca 30 tvs. marek of nieszczę­
śliwych wypadków, dał sobie uciąć 
nogę przez przejeżdżający pociąg. Aoy 
z aipobiedz up ływ ow i krwi, obwiązał 
sobie odo opona rowerową i przy po­
m ocy  w spólnika u łoży ł się tak na lo­
rze kolejow ym , źe ucięta mu została 
noga po kolano. Po w ypadku w spólnik 
sprow adził pom oc.

B H m n c s

Przy grypie, bronchicie, zapaleniu mi- 
gdałków, katarze wierzchołków płucnych, 
zakatarzeniu nosa i gardzieli, charofcach 
usznych i ocznych, pamiętać natęży, aby 
żołądek i; kiszki przez użycie naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka Józefa byiy do­
kładnie przeczyszczone. Znakomici fa­
chowcy pielęgnujący zdrowie nasze, za­
świadczają, że przy gorączkowych i za­
raźliwych chorobach, woda Franciszka 
■biada oddaje cierpiącej ludzkości ogrom­
ne usługi- 1686

Święto „Chrystusa robotników”
PROJEKT SZWAJCARSKIEGO PROBOSZCZA, POPARTY PRZEZ 33 KAR- 

DYNAŁÓW I 500 BISKUPÓW.
tę podliłał papieżowi Benedyktowi XV.

Kazimierz Lubomirski
Prezes Rady Naczelnej' Organizacji | 

{Ziemiańskich. i

D zś i  jutro poraź ostatni!
0 1/2 4
1 1,2 0. M I I  TCB CEIKS

— Jutro z pow odu koncertu tyiko
MATĄ zniżki 
H Rl ważne

io 2 seansy I

flFCLLO r

Serdeczne życzenia Ojca św.
dla „U/st-hinegs Narodi P jJ ik ieg/4.

WYMIANA DEPESZ MIĘDZY PAPIEŻEM PIUSEM XI. A PituZYDeNIrM
MOŚCICKIM.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29. lutego, (ps.) Z powodu rocznicy koronacji Ojca Świę­

tego, Prezydent Rzpltej przesłał następująca, depeszę gratulacyjną:
„Do Jego Świątobliwości Ojca Ś» ięregc Piusa XI. Rzym. Rot. u ca  

kcrenacji Waszej Świątobliwości daje mi sposobność do wznowienia mych 
gorących życzeń, które żywię wra* z całym narodem polskim, dla szczę­
ścia Waszej Świątobliwości w chwale i trwania jago panowania, prosząc by 
zechciała przyjąć wyrazy mego synowskiego oddania. Mościcki “ 

Odpowiedź Ojca Świętego była następująca:
„Jego Ekscelencja Prezydent Rzp Rej Polskiej Mościcki. Niezwykle 

wzruszony hołdem Waszej Ekscelencji i drogiego zawsze wiernego Naro­
du polskiego z okazji rocznicy naszej koronacji, dziękujemy z całego serca, 
przesyłając ze swej strony ńyczesudMBfcowskie pomyślności dla Was, si, 
Ekscelencji i ukochanego narodn polskiego. Pius X I."

otrazi p iis u  iii te lc ?  i i r e M ń c
NA ŻYCZENIE PAPIEŻA „CUD WISŁY“ Z MARSZ. PIŁSUDSKIM UMIESZ­

CZONY BĘDZIE OBOK OBRAZU MATEJKI.

U t  M i l  i  D  9I7I B  I 9CZIHSG8I .
W  RADOMIU SKRADZIONO Z KASY POCZT. 112 TYS. ZŁ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)



Nr f9 M „GAZETA PORANNA** z dnia 2. marca 1928. Ftr. S

na min. Zaleskiego.
PREMJER LITEWSKI UDAJĄC, ŻE NIEROZUMIE WIELU PUNKTÓW NOTY POLSKIEJ, UWAŻA DALSZĄ W Y ­
MIANĘ NOT ZA BEZCELOWĄ I PROPONUJE ROKOWANIA PRZY UDZIALE DELEGATA L. N., LUB BEZPO­

ŚREDNIE ROKOWANIA W  KRÓLEWCU.
Warszawa, 29 lutego. (Tel. Cr. P.) Dziś 

rano powrócił do Warszawy zastępca 
naczelnika Wydziału wscbodn ego p. 
Raczyński, który przywiózł do War­
szawy notę rządu kowieńskiego. P. 
Raczyński złożył sprawozdanie p. mi­
nistrowi Zaleskiemu. Tekst noty bą­
dź s opublikowany w pismach wie­
czornych.

Warszawa, 29. lutego. (Tel. G. PO. 
Treść noty litewskiej jeść następująca:

„Kowno, 26. lutego 1928. Paniic Mi­
nistrze! Notę Pana z 9. lutego hr. otrzy­
małem 13. lutego. W oćtpowiedssi mojej 
z 16. stycznia prosiłem Pana o wyja­
śnianie następujących punktów: 1)
Rząd polski zobowiązał się pozwolić 
wydalonyim w 1 iaiopa.dzije 1927 r. oso­
bom powrócić do swego miejsca za­
mieszkania. CKóż to 'Zobowiązanie nie 
zostało wypełnione, pomimo niejedno­
krotnych interwencji rządu litewskie­
go. 2) Zgodinio ze zobowiązaniami, 
przyjęterm -prz-az Rząd polaki w Gene­
wie, handy wojskowe, t. zw. „litew- 
skie“ organizowane i utrzymywane 
przez Rząd polski w Lidze (7) dla rzu­
cenia ich na terytorium Litwy, miały 
by>ć (rozwiązane. W odpowiedzi swojej 
zachowuje Pan całkowite milczenie w 
poru-saonej sprawie. 3) Dla przyśpie­
szania pertraktacji prosiłem Pana o 
szczegóły co dto umów, jakie ma ją być 
zawarte pomiędzy Litwą i Pougką. 
Prośba ta została również całkowicie 
pominięta milczeiniom. 4) Ponieważ Li­
ga Narodów samwzuitnie zaoliarowała 
swą, pomoc przy rokowaniach, prosi­
łam W. E. o wypowiedzenie się co eto 
tago, gid'yż obie strony powńntneby po­
rozumieć się z delegatem Ligi Narodów 
co do daty i miejsca 'pertraktacji. Nie 
raczyli Pan również udlzelić nri odpo*- 
wii/edzi w tym przedmiocie.

W  ten sposób kweetje zasadlnioze. 
poruszone w mojej nocie, pozostały na­
dał bez odpowiedzi, Natomiast poświę­
cił Pan całą swoją, uwagę dia nwypn- 
klen a dwóch kwestii, które zmuszony 
byłem wysunąć. Ponieważ mylnie in­
terpretował Pan treść naszej rozmowy 
podczas wymienionych przez nas wi­
zyt grzecznościowych, zarzucając mi 
niedotrzymani dane} przezemnie obiet­
nicy, widziałem się zmuszony przypo­
mnieć Pann treść naszej rozmowy.

Druga kwestja polegała na przeciw 
stawieniu przezemnie autentycznego 
tekstu rezolucji Ligi Narodów, przyto­
czonemu przez Pana odmiennemu 
tekstowi. Uważa Pan za stosowne cy­
taty dosłowne nazwać interpretacją 
bardzo indywidualną. Nie mogę iść za 
Pańskim przykładem, tembardziej, że 
W. E. przywłaszcza sobie prawo in­
terpretowania rezolucji Rady Ligi,

Ciemne schody
idea’ nie o- 
świet’a znana 

wsz dzie 
b a l e r j a  
do latarek

elektrycznych

,IV  1 ‘
Zadać uiszedzie.

chociaż prawo takie nie przysługuje 
żądnemu członkowi. Ligi N.

Jednakże nie mogę ukryć mego 
zdziwienia wobec zupełnie nieepodzie 
wanego zakończenia Pańskiej noty —  
W. E. zapytuje mnie, czy rząd litew­
ski zamierza zastosować się do rezo­
lucji Rady Ligi Narodów. Przyznaję, 
że pytanie to zdaje mi się być zupeł­
nie zbytecznem, skoro odpowiedź na 
nią dana była na publicznej sesji 
Rady Ligi 10. grudnia 1327, równo­
cześnie przez Litwę i Polskę.

Wreszcie muszę w nocie Pana wy­
sunąć jeszcze jedną osobliwość, dla 
mnie niezrozumiałą.- Obecnie propo­
nuje Pan rozpoczęcie natychmiast ro­
kowań między Polską i łatwą. Nie- 
mam dostatecznej pewności, czy w 
rozumieniu Pana cztery powyższe 
punkty pokrywają się z kwestją nor­
malnych stosunków, które Pan obec­
nie proponuje jako przedmiot roko-

Kolomyja, w lutym. 
Na przedwyborczem posiedzeniu 

ziemian pow. kolomyjskięgo, odby­
łem w dniu 23 u. m., uchwalono re­
zolucję następującej dreśei:

„Ziemianie powiatu kołomyjskie 
go na zebraniu, odbytem dnia 23 lu­
tego b. r., w przeświadczeniu, że 
tylko rząd Marszalka Piłsudskiego 
wzmocni i utrwali potęgę Państwa 
Polskiego, postanawiają poprzeć 
wszelkiemi silami i glosować jedno­
myślnie na 1'istę Nr. 1. Bezpartyjne­
go Bloku Współpracy z Rządem, tak 
do Sejmu jak i do Senatu.

Równocześnie potępiając roz­
bijanie jednolitego frontu polskiego 
w Województwie Stanislawowskiem

wań. Dlatego po drugiej nocie Pań­
skiej już nie wiem wcale, o jakich  
kwestiach Pan chce dysputow ać, ani 
też do jakiego rozwiązania tych kwe­
stji Pan zmierza.

Z drugiej strony zupełna milczenie Pa­
na co do kwestji, które wobec Pana wy­
sunąłem, wskazują, że wymiana not, za­
miast lepiej przygotować ostateczne roko­
wania, jeszcze bardziej je  gmatwa. W
tych warunkach dalsza wymiana not staje 
się bezprzedmiotowa. W obec tego w i- 
mieniu Rządu litewskiego mam zaszczyt 
przedłożyć Panu następującą propozycję:

1) Prosić Ligę Narodów o obiecaną
pom oc przy pertraktacjach i jeśli się
Pan na to zgadza, nstalić z delegatem
Ligi datę i miejsce.

2) Jeśli z jakichkolwiek względów 
sprzeciwia się Pan tej pom ocy, Rząd li­
tewski gotów jest rozpocząć rokowania 
w dnin 30. marca b. r. w Królewcu.

Zechce Pan przyjąć itd. Waldemaras.“

zebrani jednomyślnie wzywają Blok 
Katolicko-Narodowy do wycofania 
z okręgu 53 listy Nr. 24“.

1000 SKARG WYBORCZYCH.
Warszawa, 29. lutego. (Tel. G. P.) 

W Sądzie Najwyższym złożono około 
tysiąca skarg wyborczych. Z samej® 
okręgu Samborskiego wpłynęło 30 za­
żaleń w sprawie list, oraz 371 reklama- 
cyj spisów wyborczych.

O b ecn ,«  n a < m v in isjszy
^  K A P S ’ O S Z  R f U S K i

„S W O PJK O “
WSZĘDZIE DO NAEYC.ril

WOJEWODOWIE W  WARSZAWIE.
Warszawa, 29. lutego, (ps.) Przy­

był tutaj dziś wezwany służbowo wo 
jewoda śląski, p. Grażyński, który 
przedstawi! kompetentnym władzom 
sytuację polityczną przedwyborczą w 
swojej dzielnicy. Również przyjechali 
do Warszawy wojewoda łódzki p. 
.Taszczołd, oraz wojewoda kielecki p. 
Korsak.

AWANTURY KOMUNISTÓW W  W AR­
SZAWIE

Warszawa, 29. lutego. (Tel. G. P.). 
Wczoraj w czasie wiecu komunistycz­
nego na placu Kercelego doszło ćló 
starcia z policją w chwili, gdy kom. 
poficji wezwał mówcę do przerwania 
przemówienia. Aresztowano klitka o- 
sólb. Odbywający, się jednocześnie wiec 
komunistyczny na ul. Targowej zastał 
rozwiązany. Aresztowano kilka osób, 
między innymi 2 agitatorów.

KOBIETY POZNAŃSKIE ZA RtZĄDEM 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

Poznań, 29. lutego. (Tel. G. P.). 
JSezpanityjny komitet wyborczy babiet 
pofekich wypowiedział się za popar­
ciem listy nr. 21 jako tej, która stanęła 
na grancie ideologii Marsz. Piłsudskie­
go. Postanowiono wysłań depeszę 'hoł­
downiczą do Marsz. Piłsrudisbiego.

BRALI ZAGRANICZNE PIENIĄŻKI 
NA WRAŻĄ AGITACJĘ.

Kraków, 29. lutego. (Tel. G. P.). 
Władze aresztowały kandydata listy 
ar. 13 (PPS. - lewica) Wożniakiewieza, 
Aresztowanie pozostaje w związku z 
laktam subsydiowania roboty komuni­
stycznej przez jedno z państw ościen­
nych. Oczekiwane są dalsze areszto­
wania.

URZĘDNICY W  ŻÓŁKWI ZA JE­
DYNKĄ.

Żółkiew, 29. lutego.
Wczoraj odbył się w Żółkwi w 

szczelnie zapełnionych salach urzędu 
skarbowego wiec urzędniczy. Po za­
gajeniu przez referendarza Jarosza, 
przemawiał delegat ze Lwowa st. rad­
ca skarbu Getter, oraz prof. Schnur 

'Pepłowski. Uchwalono jednogłośnie 
porzeć BBWR. i głosować na listę 
Nr. 1.

AMBAS. LAROCHE U MIN. Z A ­
LESKIEGO.

(Telefonem od lussego korespondenta.)
Warszawa, 29 lutego, (ps) P. M i­

nister spraw (zajgr Zaleska przyjął 
dziś ambasadora francuskiego p. 
Laroche.

 o------
W  PIĄTEK POSIEDZENIE  

RADY M INISTRÓW .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29 lutego, (ps) N aj­
bliższe posiedzenie Rady Mini­
strów odbędzie się w piątek. Na
porządku dziennym znajduje się 
szereg dalsizych projektów rozpo­
rządzeń Pana Prezydenta z  mocą 
ustawy.

■ r .--------------

ODEZWA, KTÓRA MÓWI PRAWDĘ.
Kowno 29. lutego. (Tel. G. P.) Ni! 

Litwie ostatnio rozpowszechniana .jest o- 
dezwa przeciwko antypolskiej polityce 
rządu Waldemarasa. Odezwa wskazuje, że 
najzacieklejszymf wrogami państwowo­
ści litewskiej są Niemcy 1 Rosja So- 
wjecka. Jedynym ratunkiem dla Litwy 
jest wspólny front z Polską w stosunku 
do tych państw. Według opinji dziennika 
odezwa jest robotą Pleczkajtisn i rozpo­
wszechniana jest przez jogo agentów.

I d 0  v ‘ e i

C a A * / * )  tt D H  misi
eą jeszcze do nabycia w kolekturze Loterji Państwowej

junt, M in  i Sia, Lidu, ul. auienicka 3.:z isi.io mm
Ponadto wygrane po: Zł. 400.000, 250.000, 100.000, 

50.000, 25.000 i wielo innych.

CiolEire zaczyia się luz an. a. maiu i trwa p?zez 6 tygodni.

G) M  los musi wygrać!
C e n y  l o s ó w :  V* i ° su —  Zł. 59*— ; */2 losu —  Zł. 100*— ; 

c a l, los —  Zł. 200 '— .

Losy w ysyłam y tyłka za opłatą z góry, lub za pobrani m  
po.ztow em . —  Ta elki losow ń są codziennie do przejrzenia 

bezpłatnie w naszem biurze.

Ziemianie kołomyjscy wzywają
do wyc J jn ia  listy nr. 24zoUęęu stanisławowskiego.

COd naszego korpsnondontaó
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ES. PRYMAS BLOND U MIN.
SiANIEWIutsA.

WsrsiKaupa, 29. lu p o , (Tel, G. P.). 
W <2mu ulzieiejfem p. mhiigtar reform 
rolnytch prof JSfc! Staniewicz ipnzyjął JE. 
te'. Prymiaiśa * Hkmdta, z którym odbył 
dłuższą 'konferencję.

BUDOWA POMNIKA SŁOWACKIEGO 
W WARSZAWIE.

Warszawa 29. lutego. (Tel. G. P.) Ko­
mitet stołeczny ufzczenia prochów J. Sło­
wackiego zamknął swoje rachunki. Po po­
kryciu wydatków 58.375 zl. 79 gr. pozo­
stało w kasie 28.270 zł. 3 gr. Kwota ta 
zużytkowana będzie na zapoczątkowanie 
funduszu budowy pomnika Słowackiego 
w Warszawie. W  tym celu utworzono 
specjalną komisje.

 —o------
WIELGIE POSYfJKKI DLA PRZE­

M YK U  ŁÓDZKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29. lutego; (ps.) Ziiami 
.firma łódzka# SAhuiblee i Grohman o- 
trzyifiała :Jhgr. pożyczkę inwestycyj­
ną w wysokości 5 mii jonów dolarom, 
na. 7 prc., amortyzacja, 25 lat.. Obliga­
cje będą wypuszczone w kursie 
98 i pół w Nowym J.orku. Również 
Wizewska Manufaktura" otrzymała 
pożyczkę 3 i rńł mlijcna dolarów na 
tyóh samych warunkach, w celu zbu­
dowania drugiej po Żyrardowie prżę- 
A-.-zalni lnu.

D O ŻYW O TN IA PENSJA DLA  
W D O W Y  PO RYDLU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 29 lutego, (ps) Rząd 

polski przyznał dożywotnią pen­
sję p. Jadwidze Rydlowej, wdowie 
po znakomitym pisarzu Lucjanie 
Rydlu. W yplata emerytury na­
stąpi od 1. lutego br.

WYŁAPYWANIE NIELEGALNYCH
PODRÓŻNIKÓW. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 2U. lutego, (ps.) W e­

dle zebranych danych na miesiąc lu­
ty, nit legalny ruch graniczny przybrał 
największy rozmiar na terenie gra- 
niczącym z Litwą kowieńską. Tam u- 
jęto 50 osób. Z kolei najwięcej przy­
trzymano na terenie granicy pole­
skiej, wołyńskiej, małopolskiej i mo- 
Wcgrou/kiej. Ogółem zatrzvmano 150 
osób. Jest rzeczą charakterystyczną, 
że wśród przytrzymanych znajduje się 
znaczny procent cudzoziemców, prze 
ważnie Węgrów i Niemców

PROF. BlRSSYSZKA O POLSCE.
Berlin 29. lutego. (Tel. G. P.) Dono­

szą z Kowna, ż p  prof. Dirżyszka wygło­
sił w Klubie oficerskim w Kownie odczyt 
o  Polsce, przyjęty burzliwemi oklaskami. 
Prelegent z naciskiem oświadczył, żc sto­
sunki kulturalne z Polską muszą foyf nie­
zależnie od sytuacji politycznej jaknaji 
rychlej podjęte. O min. Zaleskim wyraża 
się prof. Birżyszka w słowach pełnych 
najwyższego u uania

POŁUD. AMERYKA N lfi UZNAJE 
DOKTRYNY MONROEGO.

Genewa 29. lutego. (Tel. G. P.) Na 
posiedzeniu komitetu rozjemstwa delegat 
argentyński Cantino stwierdził, że doklry. 
na Monroego stanowi jednostronną de­
klarację polityczną Stanów Zj., która 
nigdy nie była wyraźnie uznana przeć In­
ne państwa amerykańskie.

ponczocHt m
wm 19, naitjiej s«S!

Od i m rc a D NC1NG FAVILIJMY
ps ączonti i  pripr Ha&artfBiymKawiarnia „Warszawa"

Podczas tańca śpiewa najnow ze sz ag ory zaana p eśniarka PRAGEKÓW A

4 umiKirniiyti tansjrzji z komfortem u zad ouy ® A t  ^Równo ześnie czynny 
z komfortem U ząd ouy 

Przvg ywae będ/.ie wspaniała orkiestra CHAMBERLEIN-LEWIN. 
jA Z r .B A N D , Ceny koncertowe. Początek o godz. 8’hO.

Czechosłowacja straszy Polskę
WYPOWIEDZENIEM TRAKTATU Ha h u L I REPRESWAaP OELNEMI.
Wiedeń,, 29. lutego. (Tel. G. P.). 

„Die Steracie1' donosi z Pragi: Ponie­
waż Ptijska -nie zgtóiziła się aa ziago- 
dbenie przepisów o waloryzacji ceł, 
czechosłowackie nery gosy-maicse do­
magają się od swego rządu wypowle- 
dzrnia traktatu handlowego z Poloka 
i wydania n .reja zarządzeń od,w* Ła­
sych  przeciw Polsce. Zastępcy nie­

których gałęzi przemyski w Austrii 
wysunęli myśl wspólnego postępowa­
nia Czechosłowacji z Austrią w toj 
sprawie. Czeskie koła ffbstoitecjse 
suggerują, że Czesi dostali już bardzo 
korzystnie oferty co do przywozu by­
dła i nierogacizny z Węgter i Jugo- 
sFłwji.

U r i  r w t w  m tiittiti rtam n\
Bcrliu 29, lutego. (Tel. G. P.) Konsul 

gen. niemiecki w Genewie złożył w Se- 
kretarjacie Gen. Ligi dokumenty ratyfika­
cyjne, dotyczące przystąpienia do klauzu­
li, na mocy której Niemcy obowiązują

się z góry oadawać do rozstrzygnięcia 
Sądowi rozjemczemu wszelkie Zutargi z 
tenii państwami, które zgłosiły już przy­
stąpienie no tej klauzuli.

U  M K o  i i i t n i - t M i i t i  ra o u ie ife .
Wiedeń, 29 lutego. (Tel. G. P.) 

Jak dc noszą z  Rzymu, Mussolini 
wygłosi dopiero w sobotę zapowie­
dzianą mowę, w której odpowie na 
wywody Seiipla w sprawie Połud. 
Tyrolu. Z tego odroczenia terminu 
wypowiedzenia mowy wnoszą, że 
nastąpiło pewne odprężenie sytua­

cji. Miarodajne koła włoskie oce­
niają obecnie całą sprawę o wiele 
spokojniej niż dotychczas. W  pra­
sie włoskiej przycichła dyskusja 
na ten temat. W  kołach dyploma­
tycznych zapewniają, że niema 
mowy o wytoczeniu tego konfliktu 
przed forum Liigi Narodów.

H i t M I i  W m  I M  M z L
W y k o le i ło  s ię  u  w a g o n ó w  k o le jo w y c h .

FURMANKĘ.
POGIĄG PRZEJECHAŁ

Warszawa, 29. lutego. (Tel. G. P.). 
26. bm. na stacji Radtliczyca, warcz 
Dyrekcji kolejowej, w pociągu towa­
rowym, wskutek zepsucia się osi 
przy węglarce amerykańskiej, wyko­
leiło s'ą i spiętrzyło na głównych to­
rach 14 ładów nyoh wagonów towa­
rowych. Ruch towarowy i csdbowy 
odbywał się po terach bocznych. Po

®otow:« techniczne z Łodzi zajęło się 
uprzątnięciem torów.

29. :bin. o godz. 8.13 w radomr/dej 
Dpr. kolejowej, między sltacjami Wy- 
sdkie Koło - Tannów najechał poS&tS 
towarowy n,a furmankę, chłopską, któ­
ra została całkowicie'rozbiła, Woźnica 
.poniósł śmierć, js$ś jadący z nim pasa­
żer doznał ciężkich Obrażeń.

Kandydat kandydatowi naprawia
rqk€)

ZWOLENNICY UPP. W  PRZEMYŚLANACH ROZGROMILI UNDOWCÓW 
I SRODZE POTURBOWALI KANDYDATA DR. CELEWICZA.

Lwów, 1. marca.
(-—) Ubiegłej niedzieli w Przemy­

ślanach UNDO zwołało wiec, na kto­
rem przemawiał czołowy kandydat 
tej listy dr. Celowicz zc Lwotva, ge­
neralny sekretarz UNDO. Przybyło 
też mnóstwo zwolenników U. P. P. 
(Ukraińskiej Partji Pracy) zagorza­
łych przeciwników „Unda“ , którzy 
nie dali przyjść do głosu drowi Cele 
wieżowi. Na sali doszło do bójki, w

czasie której nie oszczędzono kanly- 
data na posła p. Celewici r i bestrai- 
irko go zmasakrowano, łamiąc mn 
prawą rękę. Ciężko rannego przewie­
ziono do Lwowa i tu oddano w o- 
piekę czołowemu kondydatowi listy 
Nr. 18 na Lwów, znanemu chirurgowi 
ir. Buraczyńskiemn, który natych­
miast zajął się udzieleniem pomocy 
swemu koledze.

LOKAUT METALURGICZNY
W  BERLINIE. |

Berlin, 29; (utego. (Tel. G. P.hiJak 
dioincsi- ..Yarwarts", przemysł medalu- 
glozny Berlina postanowił ogłosić lokaut 
z dniem 3. marca. Jednocześnie grozi 
lokaut w całym saskim przemyśle hut­
niczym, który może się rozszerzyć rów­
nież na terytorium północno-zachod- 
uicb Niemiec. .

NIEOf TR02NY STRZAŁ I JEGO
SKUTKI. i

Warszawa, 29. lutego, (ps.) Z Ra­
domia donoszą: W bursie uczeń Wi- 
ntowski nieostrożnie manipulował ro 

wolwerem tak, że kola zraniła jego ko 
legę Serwatnicklego. Sprawca nie­
szczęścia przypuszcżając. że kolega 
zginął, jiofohdł samobójstwo. Odu
przewieziono do szpitala, 
a z fi za śmiercią.

gdzie wi!

P  £ 5 9
żOłie mm 
i n lenizn§ usutna hrem

p m  c i o s a
P  £ ^  F  E  C T I  0 Pfi

Sprzedają p erwszorzędne sk ady ap- 
' t czuj i per umerje.

KONFERENCJA MINISTRÓW MAŁEJ 
ENTENTY.

Genewa 29. lutego. (Teł. G. P.) W ro­
botę odbędzie się tu konferencja min. 
spraw zagr. państw Małej Ententy (Be- 
uesza, Titulescu i Marinkowicza). Titule- 
scu, który 2. marca or. uda się do Gene­
wy, odroczy! swoja podróż na 5 do 0 dni. 
Minister i-abawi w Genewie do 13. marca 
br., poczem uda się dc Berlina 1 Londynu.

Na porządku dziennym konferencji 
znajdą się m. i. sprawy: 1) St. Gotihard, 
2) Stosunek Malej Ententy dc Austrji, 3) 
W spółpraca Małej Ententy z Polską i Bul- 
garją. Prócz tego Titulescu zda sprawę ze 
swych Konferencyj z Mussolinim Brian- 
dem, Stresemannem, zaś Benesz ze swych 
rozmów z kanc. Seiplem.

SKANDAL Z „PHOEBUSEM“  POCHŁO 
NĄŁ 20 MILJ MAREK.

Berlin 29. lutego. (Tel G. P.) Jak do­
nosi prasa, afera snbwencjouowama tow. 
filmowego „Pnoebus“  przez Reichswehrę 
okazuje Się jeszcze bardziej skandaliczną, 
niż przypuszczano dotychczas. Straty 
Reichswehry poniesione w tej aferze mają 
przekraczać 20 mllj. marek

NAPAD RABUNKOWY NA KASJERA
Baranowićze, 29. lutego. (Tel. G. 

P.) Dziś dokonano napadu na kasjera 
Monopolu Państwowego Józefa Su­
checkiego. Napastnik wyrwał Suche­
ckiemu teczkę z zawartością 34.500 
zł. Pościg na razie nie dał rezultatu

 o----
WEZUWJUSZ ZNOWU STRASZY.

Rzym, 29. lutego. (Tel. G. P.) W e­
zuwiusz wznowił swoją działalność. 
Centralny krater wulkanu wyrruce 
w krótkich odstępach czasu masy la­
wy. Południowy stok Wezuwjusza o- 
raz okolice, znajdujące się pod wulka­
nem ulegają wsirząśnieniam. Obser­
watorium włoskie wydało komunikat. 
stwierdzający, iż nie należy się liczyć 
z większym wybuchem, wulkanu.

Or. Ż/E “r! i SoboB 
uw o ln ien i,

Lwów 1. marca.
(—) Po przeszło tygodniowej rozprawie 

zapadł wczoraj wyrok przeciw b, dyrek. 
torom Oddziału lwowskiego Banku Zjed­
noczenia i tow. parcelacyjnego „Parcela", 
dr. KlaudjuSzowi Żylskiemu i Wacławowi 
Sobolowi. W czoraj prokuralor Ogonow­
ski wygiosił półtoragodzinne przemówie­
nie, poczem przemawiali obrońcy dr. 
Dwernicki i dr. Batycki. T rybunał po na­
radzie wydał wyrok uwalniająey obu o- 
skarżonych od winy 1 kary z powodu 
braku przedmiotowej istoty czynu kary­
godnego.

Anon mowa dssperatka 
w parku Ki!'AśHedij'

Lwów 1. marca.
(—) W c2oraj około godz. 8 wiecz. prze 

chodnic znaleźli w parku Kilińskiego ja. 
kvś kobietę leżącą na ziemi bez przytom. 
ności. Obok niej leżała wypróżniona Hn- 
szeczka z jodyny. Nie ulegało wątpliwość' 
że kobieta ta w zamiarze samobójczym 
wypita jodynę. Odwieziono Ją do szpi- 
taia, gdzie desperatka nie chciała podać 
nazwiska, aut przyczyny swego kroku.
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Piąta rada.

Jak naieży czyścić dywany.
Dywany, chodniki i t. p. zadeptują się łatwo i wymagają od 

czasu ad czasu gruntownieiszego oczyszczenia.
Dla dokonania tęgo zbędne są wielkie wydatKi, gdyż za pomocą 

R&dionu można dywany i chodniki oczyścić samemu, bez wielkiego 
trudu.

Należy umoczyć gałganek w z im n y n t  rozczynie Radionu 
i ścierać nim dywan. Potem szczotkować dywan zimną czystą wodą, 
odzyskuje un wtedy dawne żywe kolory i wygląda jak nowy.

L̂ to prał Radionem dywany i- chodniki, przekonał się, że

Radion sam pierze.
27 dzień procesu o zamordowanie śp. Sobieskiego.

„Gazeta Poranna” Jako materiał dowodowy
w procesie p rzatiw  c zło n o m  U. 0. W.

Wczorajsza rozprawa stwierdziła znowu doniosłość sprawozdań prasowycń 
które niestety nie cieszą sią wzp§ądan*i prokurator^. — Co mó wi komisarz 
Honarski, — P m w s z ę  zeznania szofera ^asmara miały cechą szczerości. — 

Odczytanie numeru i,Gazet# Porannej”.
Lwów, 1. fSHjrcn.

(— ) Wczorajsza rozprawa o 
mord śp. ii u rai ora Sobuiskicgo 
stała pod znakiem .-„Gazety Poran­
nej", o której przez cały dzień 
wspominali świadkowie, mówili 
obrońcy ii prokurator, a w końcu 
Trybunał zarządził odczytanie u - 
stępu z numeru „Gazety Porannej" 
z 24 października, w którym jest 
mowa, że sprawcy posługiwali się 
autem.

DenM^ rola prssy.
Najwyższy czas, by rola ta została 
doceniona przez kompetentne czyn­

niki.

i Fakt ten, iż „Gazeta Poranna" 
'już przy zakończeniu postępowania 
dowodowego stanowiła jedptj z tez 
dowodowych oskarżenia, jest nie­
jako [Stwierdzeniem sprawności 
aparatu informacyjnego naszego 
pisma, które jedyne podało szcze­
góły, zajmujące dziś ważne stano­
wisko w procesie. Tu pozwalamy 
sobie zauważyć, że niestety nie 
wszystkie władze i nie zawsze do­
ceniają praktyczne znaczenie no­
tatek dziennikarskich, zamieszcza­
nych po wypadkach zbrodni. Przy­
pominamy, że kliedy w Listopadzie 
ubiegłego roku dokonano zamachu 
morderczego

na Michała Huka 
i kiedy wówczas „Gazeta Poranna" 
podała okoliczności, wśród któ­
rych zamach ten nastąpił, przy- 
czem wyraziła przypuszczenia pe­
wne, mogące dochodzeniom tym  
nadać właściwy kierunek a ró­
wnocześnie mogące przez podanie 
pewnych szczegółów, tyczących się 
osób sprawców oddać usługi śledz­
twu policyjnemu —  wówczas 

została skonfiskowana, 
przyczem konfiskatę umotywowa­
no tern, że szczegóły te mogą za­
szkodzić śledztwu (?) Tymczasem  
długoletnia praktyka wykazuje, że 
na sto wypadków w 90 notatki 
dziennikarskie oddają nieocenione 
usługi dochodzeniom policyjnym  
i sądowym i żc wiadomości dzien­

nikarskie dostające się do rąk szer­
szego ogółu przyczyniają się 

cio ujęciu sprawcy.
Jest to gaikiem proste, bo skoro 

np. gazeta doniesie,' żc mondćrca 
X . ubrany w jasny ^płaszcz i czar­
ny kapelusz, wzrostu średniego, 
mówiący źle po polsku ilp., źbiegl 
ze Lwowa, to wówczas istnieje 

szereg możliwości, 
żc po przeczytaniu tej notatki, ktoś 
z osób postronnych, przed jakiemi 
osolwrik taki niema potrzeby ukry­

wania isią^możc go zauważyć i do­
nieść o tern władzom.

Takich przykładów możnaby 
wyliczyć tysiące. Dlatego władze, 
zwłaszcza policyjne, winny w jed­
nym ręku zespolić dział informa­
cyjny, tak, by przeznaczonym do te­
go urzędnik mógł. prasie po każdo­
razowym wypadku udzielać infor­
macji dostatecznie obszernych, ta­
kich, klóireby ewentualnie mogły 
nawet ułatwiać śledztwo w imię 
dutora publicznego.

( t a k t  M a zm  s z M h a  Muziihi
jako epl^ć w procesje U, 0. W.

WYJAŚNIENIE WZMIANKI „I. 3L C.“ . —  RZEKOME ZEZNANIA. SEMI­
NARZYSTY OKAZAŁY SIĘ NOWYM „KAWAŁEM". —  BUJDA O NAPA­

DZIE I ZRATOWś NIU... KAMIZELKI. —  MUZYKA WYPARŁ SIĘ
WSZYSTKIEGO.

Lwów, 1. marca.
(.—) w toczącym się obecnie pro­

cesie o mord śp. Kuraitora Sobińskie- 
gćw zaszedł jeszcze jeden incydent 
godny uwagi. Oto obrońcy postawili 
wniosek na wyjaśnienie notatki „Ilu­
strowanego Kurjera Codziennego" z d. 
22. lutego br. donoszącej,, że do władz 
jjoIiTiyjnydi zgłosił się jakiś gimnazja 
lisia, który ma rzekomo znać praw­
dziwych sprawców morderstwa. Spra 
wą tą zainteresował się nasz sprawo­
zdawca, któręmu udało się ustalić, na 
podstawie imormacji po/chodzącej z 
kół nauczycielskich

istotny stan rzeczy:
Przed dwoma tygodniami Dyrek­

cja jednego ze seminarium lwowskich 
przysłała do policji lwowskiej stos 
protokołów, spisanych z uczniami 
swego zakładu, będącymi równocze­
śnie mieszkańcami bursy im. Pira­
mowicza. Mianowicie kilku młodzicri 
ców tego zakładu kolportowało wiość, 
że kolega ich niejaki Muzyka opowia 
dał im, że zna nazwiska

prawdziwych sprawców mordu.
Po otrzymaniu tego materiału za­

wezwano Muzykę, który jednakowoż 
wyparł się, jakoby o czen pouesaem 
wspominał. Równocześnie okaziało

się, że Muzyka jest osobnikiem już po 
licji znanym z pewnego kawału, jaki 
urządził radcy X., u którego mieszkał 
na stancji.

Oto razu pewnego po godzinie 12 
w nocy Muzyka przyszedł do dpmu 
powalany błotem i doniósł opiekuno­
wi, że na ulicy został

uapmlniet i obrabowany 
z gotowki 12 zł,, oraz kamizelki.

Opiekun doniósł o tern policji, która 
wszczęła dochodzenia, lecz już następ 
nogo dnia służąca w czasie sprząta­
nia w domu, kamizelkę tę znalazła u- 
krytą pomiędzy bielizna. Okazało się, 
że Muzyka oczywiście

sfingował napad 
dlatego, że gdzieś stracił pieniądze. 
Z powodu tego wpłynęło przeciwko 
niemu doniesienie karne do Prokura­
tury o wprowadzeni? władz ‘ w błąd. 
W ogólności jest on znany swemu o- 
toczeniu, jaiko chorobliwy fanstast: i 
kłam znch, który często swoiemi o- 
powiadariam otoczenie całe wjhriwa 
dza w błąd.

DlaAego też policja do incydentu 
lego nic przywiązywała większego 
znaczenia i po przesłuchaniu Muzyku 
który wszystkiego się wyparł, całą 
sprawę pozostawiła w spOKoju.

Rozprawa wcnRjaza rozpoczęła się 
zakomunikcnwaniem przez przewodm- 
cpceigo Sądu powziętych przez Trybu­
nał uchwal. Uchwalono ' Mpgruchaó 
świadków Stanisława^ Kpd^wifczą’, st, • 
j-asterunkOwego Władysława Kudela 
i kom. Tadeusza Konarskiego —  ria 
afcolwzncść Kescen szofera Rasir an- 
na, Ś6. n ad: qw T.;;*.!:• an a i postanowił od- 
niq|^ gig do .poltcyi o wyjaśnienia w 
sprawie notatki „U. K. G.‘ ‘ z dnia 22. 
lutego donoszącej o zgłoszeniu się: w 
policji osobnika, znającego rzekomo 
prawdziwych sprawców naparto. (O o- 
sobraiku tym j jego „wiadomościach" 
piszemy osobno na innem miejscu).

Z kolei Trybunał uchwalił ©oczy­
tać dateż# listy Janickiej i Dwernickie­
go, ara;z zeznania świadków Barańskie­
go, Maksymiszyna, Koniecznego i Pzar- 
neoMegu. którzy w dniu mordu z dal­
szej odległości widzieli sprawców i 
złożyli o tem zeznania w noJicji. Na­
stępnie odłcizyitano akta, odlnoaząec się 
do osoby osfe, Darmocbwała, • podjem 
rozpocizęfo się przesłuchiwanie powo­
łanymi śn iadków.

Zeznania komlsijza 
Konarskiego.

Pierwszy zczr.nwfci kom. Tadeusz 
Konarski, kierownik I komisariatu P. 
P. Świadek zeznaje no zaprzysiężeniu, 
że. był jednym z pierwszych, którzy 
zjawili sdę na minjscu zbrodni. Już w 
siedm nnur po wypadku świadek przy­
był na miejsce, powiadomiwszy przed­
tem o wpadku Dyrekcje Policji Tego 
samego nicczoru Bkn.ade/k pTiesluchi- 
wał szofera Batiatyńskieco, to jest te­
go, który wiózł jednego ze sprawców o 
gudniB.il pó. do BZustej na ni Królew­
ską i z powrotem odwiózł go na plsc 
MarjacKi. Po kilku diniacli świadek w 
drodze ■koiMMeaie.jonailne l̂mymąiGwr.g- 
doimaśóć żc szofer Hasmann przyznał 
się przed twym chlebodawcą p. Stani­
sławem Kudewieze®, że Ti@llępinego 
dlłjia p© mordzie po przpcsyiaiiin „Ga­
zety Porannej" przypomniał sooie, iż 
on to właśnie wiózł sprawców na ulicę 
Tarnowskiego.

■i. listopada Ha«manna sprowadzo­
no do % Komiearjatn óelem pcztshicha- 
mia. By go nie zurje&toiwuć o celu prze ,
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sfwcbania, świadek oświadczył mu, że 
jcsi ścigany aa szybką jaztls w ulicy 
Zielonej, a Tyówiazaa Ilasmąnn opisu­
jąc swą jazdę ni. Zieloną zeznał, że 
w dnin 19. październiKa jechał z dwo­
ma pasażerami na nl. Tarnowskiego. 
Zapytany,, skąd pamięta po upływie dwu 
tygodni ir.io 13. października, Has- 
mann zeznał,: źe czytał w „Grzecie Po­
rannej", iż sprawcy mordu autem wy­
jechali na miejsce zbrodni, że wówczas 
przypomniał sobie, że on to właśnie 
t«m ich wiózł, poczfem podał ich ryso­
pis.

-Następny świadek Wład. Kudeł, 
st. poisteruirkcwy ibw obecny w drndu 4. 
listopada podczas przesłuchania Hąś- 
manna w policji i protokołował jego ze­
znania.. 'leznainia tego świadka pokry­
wały %  ł  zeznamami kom. Ktłfer- 
skiego.

Odczytanie ustępów 
z „Gazety Porannej".
Pd -tych zeznaniach obrońca dir. 

StJiosSpsK? stawia wniosek na przeczy­
tanie „Gazbhr Porannej" od dnia 21. 
paźd^.ernika do dnia 14. listopada. —
Prokurator 'rozsz-erza ten wniosek o ty­
je, że żąda przeczytania wszystkich 
dzienników IwowaMrh z tych dni. Po 
pauzie prokurator cofnął swój wniosek
•mtomiast przedłożył Trybunałowi do­
starczony mu przez redakcje „Gazety 
F ora inne j“ egzemplarz tej gazety z datą 
24. października, zawierający ów u- 
stęp o autach z. tern, że pozostawia 
Tlpybu-nał-oiwi swobodną decyzję zrobie­
nia z tegc użytku. Trybunał po nara­
dzie .

ustęp ten odczytał. 

„Gazeta Poranne'* z dnia 24. paź­
dziernika 1926, sir. 3: 

„Likwidacja ruskich bojówek rama- 
cnowych, kierowanych ręką Berlina".

(— ). Jak się^^wiadujc.ąiy, do­
chodzenia policyJPe w sprawie 
skrytobójczego .mórtimt^wa, dolfc- 
nainego na osobie '̂p. kuratora So- 
bińskiego, zwolna lecz sysipniaty- 
cznie postępują mima, Ygy napaty- 
kają wiele totSości Z -po«cd'u hra- 
ku klasycznych stfcdków abipodni, 
którzy mogliby przy konfrontacji*^ 
wentualnfflh spra-wiców stanowczo 
rozpoznać. Świadkowie, bowiem 
widzieli sprawców' tyjko z tylu, o- 
pisali ich wygląd, »raz ic-h ubiofcj. 
Rzecz jasna, że mordercy zaraz po

M ia t, m s:e u k  u  unceoBiszr
ZNAMIENNY F B I 'KŁAD RJLKIEJ „MORALNOŚCI" PEDAGOGICZNEJ. 
UCZEŃ GIMNAZJALNY W  RORODENGE /y . TO, ŻE SPEŁNI*. SWÓJ OBO­
WIĄZEK ZEZNAJĄC PRAWDĘ, ZO-STAL ZBOJKOTOWANY PRZEZ NA­

UCZYCIELI I KOLEGÓW RUSINÓW!
Lwów, 1. marca.

(—-) W  związku z  toczącym się o- 
becnie procesem o mord n? osobie śp. 
kuratora Sob>ńsjdego, warto zanoto­
wać ewenement, który ■ w sferach ru­
skich na-wet wywołał silne wzburze­
nie. Jak czytelnicy nasi sobie przyr 
pominają. ze sprawozdań, jako jeden 
z pierwszych świadków zeznawał 
17-letni uczeń g: mnazjnm ukraińskie 
yo w Horijdrfncc, Dmyter Tysiak, któ­
ry w marcu 1927 barwił w Usmołodzie 
i nył mm reny Atam ańcznkowi w 
przekradaniu si< przez granicę do 
Czechosłowacji. Tysiaik zeznaniami

swemi obciążył Atamaócsuka
Po powrocie z rozprawy do gimna­

zjum w Ilorodence spotkał się z na- 
tychmiastowym bcjkcłem, przyczc m 
tak dyrekcja, jak i gospodarz klasy n- 
cŁcdeUli mu ce inH rady by w interesie 
własnym opuścił gimuazjnu 9< YŻ 
jak mu powiedziane: „Ty się u nas
nie wychowasz1. Wobec tego Tysiak 
zmuszony był prosić o świadectwo o- 
dejścia; i obecnie wniósł podanie do Ku 
ratorjum o przyjęcie go do Państwo­
wego gimnazjum polskiego.

Fakt ten podajemy bez komenta- 
rzy, gdyż mówi on sam za siebie.

s e r a i j n  m  o m i i s t i
sądm wojskowym.

UWOLNIENIE KAPITANA OD ZBRODNI SPRZENIEWIERZENIA
Z CIO-IŁEM.

(Od naszego łmresponctenta)

KONIA

Przemyśl, w lutym.
Piued okręgowym sądem wojsko­

wym toczyła się rozprawa przeciw 
kpt. 5. p. śtrz. podiiail., A, Sz., który 
był oskarżonyo sprzeniawieraanie —  
kęsnia z 1 godłem oraz pewnych kwot 
z funduszów kompaaiij-nych i pienię­
dzy tz)w. rekruckich.

Obwindony oficer,. któremu wszyscy 
wystawili jak najlepsze świadectwo, 
miał na sfcnzielnicy wojskowej w Rad-o- 
••«zyjca)ęh, opodal granicy c:zec.h'Osiow.aę- 
kiftj z mjr- G.., wskutek czego,
będiąc w stanie podpitym, chciał go 
nayet zaistozelić, -został 'jednak vy cza? 
ruz'b-r*jjRiy.

'•'jSa-śtabnegî  diiiia,-po wytrzeźwieniu, 
źdlaijąc sabie*dpMwę. z dbońostości -swo­
jego postępku, rii-e namyślając się wie­

le,'uciekł k . oaiodlanyn koniu przez 
olirką granicę Ąo GZeuLosłowacji. Tam
sprzedał konia, poczesna pojechał do 
A.u-strji, gdzie przebywaj jakiś czas, 
ąąoezem na żądanie władz polskich zo­
stał wydany naszym •ądiom wojsko­
wym.

Rozprawa, którą |Be®onyaJ z wielka, 
sprężystości* i dokładlnością podpłk. 
K. S. Żabski, oskarżał mjr. Burnato­
wicz, bro-nił adKv. dr. Jaz. Axer, zakoń­
czyła £2:; wyrokiem uwalniającym kpt. 
Sz. od sprzeniewierzenia, zasądzają- 
eym go natomiast na 6 tygodni eresztu 
domowego za przeki, opilstwu.

Wyirok ten odbił się nader symipa- 
*yeznem echem w tut. śMiaich ofiices- 
L nkich wśród ^tórych kpt. Sz. ma 
licznych pnzyjaciół.

ucieczce, która w najdkcibniej.szycb 
szczegółach była przygotowana 
ziifielfi swoje ubi-cirjL by inćdz się 
stwobodlnie poruszać. Drobiazgowe 
dochcidizeni.a policyjne pnzy nakła­
dzie ołbrzymieb starań poziwoliły 
uz\ij|vąS dakJadlne szczegóły tej u- 
ośecaki. U&aJono misniawicip,- że 
mordicrców odwiozło -na ul. K-ró-

lewsk.ą. auto, które natyciiini-ast od- 
jeenaJo. Mo-rdorcy zamówili gsoibie 
drugie auto do u-ciecziki, które ocze­
kiwało ich u wylotu ul. Rrasidiikie- 
go.itd".
Po -odtfzytaniu tego -ustępu rozpo­

częto dalsze ozyltainie zeznań świad­
ków, poęjjem reg^ r̂awę przerwano do 
dnśif dzisiejszego. ■

ZJ--EATRU.
ŻAMAK5-J HRÓU, 

opera w 3 aktacb wedlu., Rodudbacha 
„Bruges la Mj iIr" przez law ła Sćaoiia; 

muzyka E. W.' Ku.ugolda.
Lwów, 1- m arca.

Belgijefcii poeta Ciooife Ro^onha,:!j 
napisał słynny romans „Bieges la 
ilorte", opracowany później 'scenicznie 
>p:t- ,;Le mirage" (Mara). Oh.a le utwory 
wolno przerobił Paweł Scbott na libretto 
q P w v c , w ' k-tórem przygoty bpliMefa ■ ro­
mansu przedstawicmS są. :,ją|o seri, a ra- 

ptfej jako wypik rozgoirącz,kowanej fan­
tazji, w.wplanej przesa^łdym kudem dla 
ziiiaiiej małżonki.

Właściwą akcje, kióra przedstaw: a 
się jako isenna wizja, -pci-prZciJźają dłuższy 
■wsitę.p i krótkie zakońcienie; obie te czó- 
ści- łączą, się z senną wizją. Główni przed­
stawiciele akcji są tu i tam ci sami, po­
dobnie jak w operach „O-powieści Hoff­
mana,", ,,Żyd polski" ii w.

W pierwszym obraizie wiazjmy pokój 
zmarłej małżonki Pawmy gdzie z cho 

) rohliwym pietyzmem zostało zachowane 
wszystko, co może pr^y^pommieć. z-mar1:; 
cBOibę. 'Niebawem wahodżi Paweł ppdnie- 
ęony, zobaczył bowiem osobę, która na 
wlos przypomina mu zmarłą Marję. Przy­
jaciel Frank odradza od 'takiej znajomo- 
Srfi,-, lecz Paiweł zajprasz-a tancerkę Ma- 
rjeittę.J do si&bie, pragnap. bowiem-. w ten 
sposób -wskrzesić w swej wyobraźni znaai 

i lą małżonkę. Zarzuciwszy jedwabny szal, 
usiłuje ona przy dźwiękami lutni rozw’ ; 
selić Pajj-la. Lecz prżSpa.dkiem tancerka 
zoczyła obraz zmarłej z szalom : lutni;: 
i poznaje podobieństwo oraz roię, jaką 
ma grać dla Paiwla, Rozgniewana odcho­
dzi, afe Paweł zatpą^rzony w obraz. .Marj., 
zapada w półsen, a ająiwĄ Mąiji, ,ako wy­
nik jogo podnieconej fantazji, staje prze-i 
nim i przestrzega przed złudną mara za- 
lołnej tancerki-

W drugim obrazie Paiweł widzi we 
śnie rozmaite, dziwne, widziadła. Jeit 
świadkiem, jak Marjetta źdradzą go :Ł je 
go przyjacielem, Frankiem. W jfcw a fe - 
stwie rozbawionej drużyny Marjotta taii- 
czy scenę z „Roberta Djabla" przy ponu­
rym odgłosie dzwonów. . Rozgniewanego 
Pawła umie łatwo uspokoić, bą nawet 
skłonić go do spędzenia wspólnej nocy 
miłosnej w mieszkaniu prawie, już zapo­
mnianej, zmarłej maiłżo®' \y trzecim 
obrazie Paweł przypatruje się oirzez aHfó 
uroczystej procesji Bożego Giała, podczas 
gdy Marjelta zajęto jest mtóiami, ja;bbv 
gjj-.całkiem dla siebie posiąść. Pochód u- 
roczysty zdaje się grozić Pawlowii. który 
z przeraaenieim się zryvtP- Marjotta pod- 
'rfrecona i -dotknięta d-ziwnem jego zacho­
waniem, szydzi z zmai-łpj. małżonki, 
chwyta plecionki; .wtosemr, najdroższa.- pa­
miątkę po zmarłej Mądi, zar.zuca ją so­
bie na szyję i bezwstydnie tańczy- Paweł 
do szaleństwa podniecoby, rzuca Ma- 
rjeltę. na ziemię i dusi plecionką ydosów 
zarzuconą około jej szyj;.

'Wstrętna mara. znjkl-a,, Paiweł się hu- 
d ff  ze sou i przyznaje,pie zmarli nasy-
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Na dancingu,
Z .początku zachowywała sic zupełnie 

łak''«amp jak wszyscy, tańczyła z każ­
dym' b e z ; wiyiJoru, słuchała tfe saau-e pła­
skie dowcipy, uśmiechała * ię  po każdym 
dwu-ZTraczniku i między jednym tańcem 
a drugim pudrowała sobie twarz.

Potem powstał ów wypadek z grubym 
jegomościem. Gruby jegomość skłonił 
lirzetl niaj 's.woj tlpsty kark, tak, że wi­

edziała n-a-wet przez odsmjący kołnierzyk 
jego tłuszczeni zalamo plecy.

— Gzy mogę poprosić?
Tańczyli charlestona. Ponieważ gruby 

jegomość pozwolił sobie na rzeczy nie­
przystojne, zostaw-ila go pośrodku sali i 
odeszła- .On za nią.

— Piękna dgniu-lko!... — i inne podob­
ne epitety raic-ał w jej stronę.

To zwróciło powszechną uwagę. Ko­
lnęły chichotały. Panowie stroili sobie 
z niej pikantne żarty.

Młoda niewiasta była bliska płaczu. 
Nikł już nie zwracał na nią, uwagi. I roz­
płakałaby się z pewnością, gdyby w tej 
samej chwili nie zbliżył się do niej jakiś 
elegancki młodzieniec -bardzo przystojny, 
który cicho i dyskretnie zapytał, czy nie 
mógłby usią.lfi z nią przy stoliku.

—- Cóż to była za scena?
— Ach, nic... Nie je-Mem jeszcze tvłko

przyzwyczajona... A-lc kto t-u przy«h«łzi, 
nie może być na nic -innego przygoto­
wany...

—  Skąd się parni wogóle tu wzięła?... 
— zapytał młodzieniec, który zauważył, 
w tej chwili jej niezgrabnie szsninkowa- 
no policzki....

—r Rozpoczynam dopiero takie życie...
W oczach jej malowało się wielkie za­

kłopotacie..
—- Dlaczego chce pani rozpocząć takie 

życie?...
—  Dlatego, żo tak cbpą mężczyźni... 

Miłość jesit dla nich rzeczą obojętną, wier 
ność nudzi, ich, nic więc dziwnego, że 
proste sęrcp, które wierzy jeszcze w pc 
dobne ideały musi być ukarane... O, baT- 
dz,o musiałam odpokutować :za mą glu- 
ppitę...

Młodzieniec powinien był właściwie 
powiedzieć coś pocfeszającego, coś w 
tym guście, że przecież nie -wszyscy męż­
czyźni... Nic wiem jaki to wywołałoby 
skutek. Zresztą, ponieważ nie powiedział, 
młoda njewiasta ciągnęła dalej:

—  Gdy wyszłam za mąż, sądziłam, 
źo wystarczy kochać tylko z całego ser­
ca... Omyliłam się... Doszłam wkrótce do 
wniosku, że prawdziwa miłość w dzisiej­
szych caasanh jest bezużyłeczna, ofiar­
ność moja nie znadkzla zrozumienia, po 
pewnym czacie zostałam samotna— Pe­
wnego dnia dowiedziałam się, że mą! 
mnie zdradza... Przesłał się troszczyć 
o mnie i o swe interesa... Zbankrutował... 
Jtote to było nawet złośliwe bankructwo

gdyż dla. siebie i dla niej miał zawsze 
pieniądze-.. Potom uciekł odemnie... Z 
nią... Zwykła, coćfeiónńń' historia, wiem 
o teirn... Właśnie, dlatego, że to była zwy­
kła historja, wyciągnęłam z niej kon­
sekwencje. Przez -trzy wtótzory .siedzia­
łam samotnie, płacząc, w naszym ume­
blowanym pojjoju. (Nasze mieszkanie 
sprzedaliśmy.) Dziś zbudziłam się z tego 

-.sjraszn-ego sńu i przyszłam tutaj... Przy­
szłam Lu jeszcze z tego względu, żę je- 

'•alein zupełnie bez środków-..
Oczywiście,, :że zwykła codzienna hi­

storja i uprzejmy, dobrze wychowany 
młodzieniec słuchaW bawiąc się w roz­
targnieniu torebką, nieznajomej.

Nagle spojrzał na nią i rzekł:
—  Czy nie chciałaby pani rozpocząć 

ze mną nowego życia?.- Gdziekolwiek- 
bądź?... W  innym krąju.

Drgnęła z przestrachu, stało się to tak 
nagle, a ona przed udzieleniem odpo­
wiedzi musiała obejrzeć młodzieńca, je­
go oczy, z których patrzała nięźachwia- 
na stanowczość, jogo usta, które spoglą­
dały tak poważnie, wargi, któro troszkę 
drżały i które przed chwilą, rzuciły tak 
stanowcze pytanie. Kim był ten czło­
wiek? Go on przeszedł w swem życiu? 
Cóż go- skłoniło do tego, że chciał z nią 
uciec? On jeden ją rozumiał, om jeden 
gotów był poświęcić dla niej wszystko, 
on jeden nie zawahał się ani przez 
chwillę.

On był jej ratunkiem, jedynymi ce­
lem !

O, iaik, mogliby razem pracować, roz­

począć nowe życic pod obcem 'niebem, 
wśród innych ludzi-.. Można byłoby o 
wszystkiem zapomnieć... On nic nie mó­
wił o miłości, nie bawił się w komple­
menty jjk  inni...

Chciała już j o-wiedateć:
—  #!•;... Zgadza** śię... Uciekajmy... 

JużM ałaz...
Lecz w tej saimęj chwili do stolika zbli­

żył się kelner i rzekł do młodzieńca.:
—  Pańska żona, parnie doktorze, cze­

ka w wostibulu...
Młodzieniec podniósł się ; krzesła.

Był blady. Wyciągnął drżącą rękępdo nie-i 
znajomej:

—  Przepadło... —  rzekł, uśmiechając 
się bezsilnie i blado. •

Poczom odszedł od stolika ze spuszczę 
ną głową.

Znajomość, pożeighanie i ta milcząca
sepna —  wszystko to odbyło się tak szyb­
ko, że młoda niewiasta była oszoło­
miona.

Przed jej oczyma wSzystk©, się’ kręci­
ło w jakimś djabelnym tańcu —  cala 
sala, sto tiki, ludzie.... Muzyka huczała.., 

j Czuła jakiś tępy ból, jakąś'pustkę.-.
Mechanicznie sięgnęła po torebkę...

Czy nie zdawało jej śię przed chwilą, żc 
nieznajomy młodzieniec coś łam wlp- 
żył.... Może swą. wizytówkę?••• Może ja­
kąś kartkę, która jej - wskaże urogę do 
niego?...

Szybko otworzyła torebkę.
Między pudemieaką a karminem le­

żała paczka banknotów-
Tium. r ,  ar.
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Tają, takie sny, jeśli, się nimi zbyt zajonu- 
kM f- Ułu* zona przez niego w śnie Ma- 
cjetta zjawia się jeszcze raz., w rzeczywi­
stości. Lecz Paiweł nie chce jej ■więcej w.i- 
dzjjjć, ponieważ już się wyleczy! z £łvaj|0 

Fialu Wiraż z przyjacielóni FraiEem o- 
pUsięza miasto, w przy­
pominało mti drogi), zmarł,i, tak że mia­
sto Bruges i •zmarła Mar ja twcpzyly dlań 
jedną całość.

Eryk, Wolfgang KomgoH, kompozy­
tor rej1 opery, chrfcj liczy ledwie 30 lat, na­
leży- diiś do ■ dobrze znanych twórców 
■muzycznych. Syn 'znanego kry tylca mu- 
zyctŁnogt) wiedeńskiej „Nęue Freie lłi-^s- 
se“ , operą, „Zamarły gród" już w r. 1920 
zyskał nazwisko europejskie, a. zeszłego 
rjffcu wystawiony „Gud Heliany" zjednał 
inu- sławę także w Ameryce. W rozwoju 
muzycznym Korngold idzie śladami 
jśtraussa, Debussy‘ego, Rogera i Schon- 
borga. Wśród nowoczesnego rozwoju 
hairtmonji i prowadzenia głosów, Konrgoid 
k ładzić • również nacisL na pierwiastek 
melodyjny, gdzie glos śpiewany dominu­
je nad orkiestrą, tworząc w taki sposób 
operę w calem tego słowa znaczeniu 
śpiewną. Ciekawa jest u niego zdolność 
twórcza i  konńeknroncja żelazna w tema- 
iyczaiem opracowaniu myśli, przez co 
dany jest niejako muzyczny pomost mię­
dzy rzeczywistością a senną, zjawą. W 

Jiilmie śtopniowańem opowiadaniu Pawła 
motyw Marji zwolna przOEsztalca się w 
mętyw Marjetty, a na ozńaczenn , czem 
Marjekta- jest, orkiestra odzywa, się. ryt­
mem tanecznym. Akordoiwy temat dzwo­
nów i ciekawe dźwięki orkiestry w chwili, 
gdy Paweł pozostaje sarn i myśli o ple­
cionce włosów po zmarłej małżonce, in­
teresują nasze ucho.

Korngold to rasowy muzyk, który ma 
bystre oko d li sceny; jako wybitny kom­
pozytor dramatyczny umie należycie roz­
wijać i prowadzić do silnego napięcia. 
Temperament młodzieńczy, ożywiona ryt­
mika i namiętność melodji, cechują jego 
twórczość scpndczną.. Motywy znamionu­
ją 'nie tylko osoby i rzeczy, l« :z  posiadają 
także znaczenie symboliczne, ułatwiające 
ańoauinianie zdarzeń i uczuć podczas roz­
woju zjawisk sennych. Śpiew z lutnią, 
w  tonie ludowym, posiada znamiona po­
pularności. Trafny kontrast daje od uli­
cy dolatujący mairszowy śpiew drużyny 
Marjetty. Chforajktery-stycznie występuje,
a. raczej prżeiraża uóho dy trenujący akord 
■w chwili, gdy Marjetta, patrząc na obraz, 
■widzi, sobofwór. JesŁŁo nóby motyw prze­
znaczenia, btóry się znowu odzywa, gdy 
Paweł zabija Ma-rjettę. W  scenie z zjawą 
■Marji odzywają się interesujące dźwięki 
i modulacje, tany,, pełne tęsknoty i bez- 

•J’ rzeźnego smutku.
Prócz motywów dziwo,nów i monologu 

Pawła uderza w drugim obiacie demo­
niczna serenada Pierrota, a przfedeWSzyst- 
kłem wielki i dramatycznie doskonale 
stopniowany duet miłosny między Pa­
wiem a Marjettą. W  charakterze flaman­
dzkiej pieśni kościelnej trzymany chór 
dzieci i uroczysta procesja, do czego przy 
łącza się nowy motyw dzwonów, intere­
sują w trzecim obrazie. Cały blask orkie- 
sbrałnych efektów dźwiękowych odzywa 
fę.ię w scenie tańca Marjeitty z włosami 
żmarłej; jest tp scenicznie doskunale ,ob­
myślamy moment, który trzyma w aflncm 
napięciu zarowno ucho jak i riko- -Krótki 
ustęp orkiestralny mailuje niejako powrót 
Pam !a ze snu do rzeczywistości. Tancer­
ka wraca jeszcze raz., lecz Paweł jej nie 
■widzi, a jej motyw, przekształcony, gu­
bi się.

Wysławieniem tego wielce interesują­
cego dzieła scenicznego teatr lwowski po­
szedł o duży krok naprzód. Zaskarbił 
.sotbi© uznanie zarówno' szerszej publiczno 
ści, jak i zaiwodowych muzyków. Operą 
,ią tealtr teraz nawiązał bliższy kontakt 
z publicznością, która dotąd, może z po­
wodów słusznych, odnosiła się apatycz­
nie. do tegorocznego sezonu operowego. 
Zadaniem teatru hędzde więc ten korzy­
stny zwrot utrzymać, względnie potęgo­
wać.

Nasz dawny zespól operowy udowod­
nił, iż posiada ambicję artystyczną i 
.umie się zdobyć na duży wysiłek. Żmu­
dna praca i szczery zapal aały wspania­
le przedstawienie. Kapelmistrz pi Łehier 
trafnie odczul styl tej muzyki, . wypiaeo- 
wał sumiennie stronę wokalną i orkie- 
■s trafną, a  przy odpowiedniej dynamice i 
ożywieniu tempa umiał wydobyć pięk­
ność partytury i wywołać w danym mo­
mencie wymagane wrażenie dramatyczne 
i muzyczne. Wystawieniem swego czasu 
Strauebowslkicj „Salome", Mozartowskie- 
go „Figara", a teraz operą „Zamarły gród" 
p. Lehrer zapisał się niezatartemu zgło-

Kiniec „k u le ry” króla b a n ftK ft
DZIANE KOLEJF ŻYCIA BANDYTY GRECKIEGO, MAT AR OSY, —  NA STOKU SŁAWNEGO PARNASU. —
ROMANTYCZNA HISTORJA. —  SZEREG LAT WIELKIEJ WŁADZY. —  
ZEMSTA ZAWZiETEGO MŁODZiEŃCA. —  NIEFORTUNNA WIZYTA

Ateny, av lutym.
(H.) Niedawno Slstał w  Atenach 

stracony
Mataros, 

zwany królem bandytów greckich. Ma-
tanos prowadiziił życie tak i om antyczne, 
że mogłoby ono siać się tematem naj­
bardziej iasc: nn,ącej powieści.

Był to ruężczyma Hfewyfkij siły, 
odwagi i piękności. Bandytą, stał się z 

miłości.
Zaipfonąl' gorącem upźu&iem ku Anicie, 
córce bogatego wieśniaka. Ale ojciec 
diz-ewczymy wolał wydać ją z,a zamoż­
nego Kupca. W duozy Motaioea ■za­
wrzała

burza namiętności.
Zawiedziona miłość, ziranicina dojna, 
chęć zemsty kotłowały dziko w sercu
krewkiego młodziana. Podczas uroczy­
stości weselnej wtargnął dio kościoła, 
zastrzelić kupca i uciekł W góry.

Zamieszkał na stoku
sławnej góry Parnas.

I Wkrótce około niego zgromadziła się 
banda ludzi, golfowych i na wśjfestkH 
Swą „karjerę“ bandycką rozpoceął na* 
padem na posiadłość bogatego wieś­
niaka, którą,, puścił z dymem. Nieba­
wem stał irę

postrachem
całej Attyifci, a za głowę jego wyzna­
czono olbrzymią sumę czterdziestu 
tysięcy drachm. Mataros nie dał jed­
nak nikomu sposobfgDŚci do zarobienia 
tej sumy. Przez szereg lat uprawiał 
swoje „rzemiosło" i " ‘posiadał bardzo 
wielką władzę.

■Ale' przyszła wreszcie kreska na 
Matyska. Syin pewnego kupca, . aamor- 
dęwainego przez Matarpsa, stał vię dla 
bandyty

niezwykle groźnym pizeciwni- 
Ldem

PRZYSZŁA KRESKA NA MATYSKA, 
U LEFa PZA. —  FATALNY STRZAŁ.

Tropił go i śledził z namięinuścia i 
wytrwałością, która musiała wreszcie 
zostać aWieilczona powodzeniem —  
zAytóęizipza:.j że kroi bandytów, nieco 
już,' oęrężaiezy nie posiada! dawnej 
ruchliwości i sprawności.

Mimo.do jednak tylko przypadkowo 
iŁało | i  oweimu młodzieńcowi *wa» 
i cić na króia bandytów.

Pewnego dnia Mataros, odczuwając

Gon j:;3 za rścla w Trembowli
APEL WŁOŚCIAN TREMBOWELSKICH DO NUNCJUSZA PAPIESKIEGO 

W  WARSZAWIE, KS PRYMASA HLONDA I KS. ARCYBISK. TWAR­
DOWSKIEGO.

(Od naszego 
Trembowla, 29 lutego. 

Dziś wysiano do księdza Arcybi­
skupa Twardowskiego, Prymasa 
Hlonda i  nuncjusza papieskiego na­
stępującą depeszę:

Zebranych dziś w sali „Sokola" 
w Trembowli ośmiuset włościan poi 
skich, wysyła skargę do W aszej 
Przewieletności na księdza Matusa 
z Husiatyna, który przy pomocy 
Siedmiu podpitych rozbijaczy próbo­
wał rozbić wiec po1 skich włościan, 
ponieważ oświadczyli się za Rzą­
dem. Aby-nie dopuścić do rozlewu 
krwi, musieliśmy rozwiązać Wiec, 
gdyż sponiewierano księdza i próbo­
wano go obić. Księdza Matusa strą­
cono mianowicie z trybuny, na któ­
rą się wdarł wbrew wroli obecnych.

korespondenta.)
Zapytujemy, czy zakaz ks. Arcy­

biskupa Twardowskiego nie odnosi 
się do księdza Matusa, który pięcio­
le tn im  nierobslwem zdradził na- 
isze zaufanie. Jeżeli tak dalej będzie 
to lud polski odwróci się od niego­
dnych pasterzy, którzy zaniedbując 
duszpasterstwo, szukają świeckich 
zaszczytów.

Podpisują sami włościanie po­
wiatu trembowelskiego: Głowacki 
Michał, przewodniczący wiecu, D a- 
bik Franciszek zastępca, Kasztelan 
Antoni, W ojtowicz Michał, W ojto­
wicz Maciej, Olejnik Piotr, Zaw i­
stowski Michał Zygmunit Jan, Fran­
kiewicz Wawrzyniec, Senecki Jan, 
Gomulicki,

J o a n r  Et C a i l n e r o w a
w d o w a  p o  b f. p, B e rm a n ie  Ds ł tn e r z 3
Zmarła po, długich a ciężk'ch cierpieniach dn a 28 lutego 1923.
Obr ęd pogrz bow y odbędzie się we czwar ek dnia marca 1928 

o  godź. Iż w  o łu in ie  z domu żałoby przy uh M ck ew  cz i i  na c en ta z 
izr e lic -i, n k o r y  w g ębokiru smutku pogrążona rodzina krewnych i zna­
jom ych .uprasza. ,

Uprasza się nie składać wiżyt kondolencyjnych.

skami w pamięci muzyków lwowskich.
Trudną, podwójną rolą Ma.rji-iMarjetly 

p. Platówna wprost zachwyciła słucha­
czy. Wedle potrzeby była deinioniczno- 
zmysłową zalotnicą, lub wyglądała niby 

djjwiięta, szczerze kochająca małżonka. 
Wspaniały jej glos o szlachetinym rp.eta- 
licznym dźwięku brzinrial prześlicznie' i 
trzymał nasze ucho w ’ ciągiem napręże­
niu. Pantję Pawła śpiewał p. Perko,wicz 
z u żuciem i należytym artyzanem- Opo­
wiadanie w odsłonie pierwszej i końćtfwe 
pożegnanie z pokojem z-marlej daiy p. 
Perkowiczowi sposobność do rozwinięcia 
szerokiej kantyleny i popisania się wy- 
biitnemi zaletami swego głosu, zwłaszcza 
p:ękmean „mezza voca“ . P. Płoński za do­
skonale odśpiewaną piosnkę w drugiej od 
słonie zibierał oklasikt; przy oifwairtej sce­
nie. Wydatnie bratnia! glos p. drL«n w 
roli Brygidy.

Sceny zespołowe (pp. Hinglerówina, 
Okońska, Ostrowski i Szymonowicz) oraz 
rola 'tancerza Gastona (p. Hilsenrat) hyly 
doskonale przygotowane. Osobne uznanie

dla obŁijpsflj, która się, spisała dzieitnie, 
Galośjit trafnie wyreżjpjifetwał p. Tarnaw­
ski wedle szczegółowego sgenarjuisza wdp 
■dbyekłepj. 'i Jeśli, efekty Sfflietlrpl i zmiany 
dekoracyjne" nie 'zupełnie' dopisały, to me 
jogo w. ,teim wina. Dekoracje pp. Balka i 
Różańskiego były malownicze, lecz w 
drugiej odsłonie zamało było przestrzeni 
i pierwiastku groteskowego. Kostiumy 
z pracowni p. Linhardtowej były gusto­
wne i dawały malowiniczy widok. Urzą­
dzenia-' sceny dokonał p. Stahl pięknie.

Oalość przedstawienia, kióretótalo na 
wysokim poziomie artystycznym, wywar­
ła silne wrażenie na niezwykle' .licznie ze­
branej publiczności. Widoczne było duże 
i  szczere zaim tarasowanie, czemu dawano 
wyraz, oklaskując wykonawców przy o 
twantej scenie i po każdym akcie. Po dru­
gim akcie zgorf.otbano artystom ona-z kapel­
mistrzowi i reżyserowi zasłużoną, i ser­
deczną owację. — Nużyły zbyt długie 
antrakty, wskutek czego przedstawienie 
przeciągnęło się późnej godziny.

w z. Gruder

H U LS T K A M P
bule w nodze, ,przybył do -wioski, leżą­
cej u stóp Parnąsu, aby zasięgnąć po- 
raidy u zainieszikatego- t.aim 

lekarza.
Dowiedział się o tem -w jakiś sposób 
Mantes ■(,'—  tak 'Ęfe zwał ów młodzie­
niec —  i ukrył się W pobliżu domku 
lekarza.

Czekał tale dwie godziw, ale na- 
próżno. Wszedł dc domku i zapytał 
służącą, c,zy bawi jesooze u doktora 
•pacjent, który, tam ,wszedł przed dwie* 
uia godz.aami. Dowiediział się jedlnak, 
że bandyta opuścił właśnie domek, ale 

tylnemż tirzwiai_i.
Jak bpaTznny pHpysię M‘anlę|ę,o 

na drogę, prowaidząeą w góry.' Zdaleka 
■iujrzał nzec zywiści-e

sylwetkę człowieka, 
śmiało wspinajiącą się po strome"] 
ścieżce górskiej. Pf^estiił® była zby-t 
■dlałekia, aby móc. gmierzyć. Mimo t.o 
imoBeniec prawdę na oślep dał śtriał. 
Ku niowyjTibwiAemu zdziwieniu pj- 
rzał, iOtrział był

celny.
Ów człowi-Ck stoczył się, jak kamień 
po fa ła c h , aż wreszcie zatrżymał st| 
w rzeczce górskiej.

Pośpieszył lam nałyfchmiasŁ Man- 
■tesco i sprawdził lożsftińbść zasi.rzelo- 
liegć! Był to istotnie król bandytów, 
Mataros.

Na’*wieść o jego śmierci pośpieszyły 
na to miejsce tłumy łudzi. Wiele osób 
żałował® nawet bandyty, gdyir dla u- 
bciigićli i Siłabyah był 'obróijcą i opieku 
acm, a. ‘.nagadał tylko rłych i bogatych.

Mainłeseo otrzymał wyznaczoną nu- 
qrodę.
BBKM BM M M BK agBiM iBIWffllffrWiMM

N A D E S Ł A N E .

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

o :  ono flosomoisi
L w ów , ul. Ruto w skiego 1.

(Dom Spr ehera)
Leczenie i zabiegi kosmetyczne para* 

finą (odtłuszczanie), 
od 9— 1 i 3—7-ei.

KOMUNIKAT-
W  myśl reskryptu Dyrekcji Policji do 

L. 8621/28. zarządzonem ząstalo, że w 
dniach 2., 3., 4., .10. i 11 marca bv. we 
Lwowie,: joiko w dniach, przedwyborczych 
zakażaną została sprzedaż i podawanie 
napojów alkoholowych pud rygorem wy­
sokich kar, względnie cofnięcia koncesji. 
Wzywa sifj przeto wszysLjjjeh członków 
do przestrzegania tegoż.

Zarazem Stowarzyszenie apeluje do 
konsumentów, by w tych dniach nte 'ha- , 
dali i wstrzymali się o'd konsumowania 
alkoholi nie narażając jorAdsięibiorców na 
kary, gdyż- także konsument moze;-być 
w myśl ustawy na równi ze sprzedawcą 
jiociągnięty do odpowiedzialności.

Stowarzi szenie 
Gospodnio-Restauracyjne i pokrewnych 

1933 zawodów we Lwowie.
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Pierścień miljonera.
B&SCENTęYOZNOŚĆ MILJONiiHÓW 4 ■JSbM&AwSjs FCH, —  DLACHJSO KHEZUS SIĘ NIE -5ENI? —  
NALFY POMYSŁ. —  PIEHSOłEŃ 7. PIĘCIOMA BRYLANTAMI. —  ANI ŻART, ANI MISTYłlKACJA. —  
ŚCIE PIĘKNEJ MABEL. —  LOS, KTÓREMU MĄDRA DZIEWCZYNA POMAGA. SYTUACJA MOCNO

SŁANA. —  WSZYSTKO KOŃSZY SIĘDOBRZE.

ORYCłl-
SZCZĘ-
POWI-

(Do ryciny na stronie 1-szel).
■pierścień —  ciekawym fenomenem na­
tury —  'wszedł do miąższu m aiuW i w 
ziemi, w.kiiórGj go miljonei rmieścił.

Uradowany Benson awaziwal 
świadków, którzy stwierdzili, że -wraz 
z milionsiem wybrali się autem z;a 
miasto. i zakopali' jńcrścień w tem 
ifc jscu , gdzie go odnalazła piękna Ma- 
bel. Milioner głosili teraz wobec całego 
świata

mądrość lrsu,
który mu tak cudowną w ybra ł żoną.
Ale iiiebajwem oblaił ®o

kubeł zimnej wody.
W ciągu dni na.jbliźĄkyeh oka.zało 

się. -pierścień dostał się w ręce nie 
pięknej Mabel, lecz dziiewczyaio, zaję­
tej u ogrodnika,

Małgorzacie Brada.. 
Zmalezwn.y klejnot, którego znaczenia i

wartości nie znała, pokazała Małgotóa 
córce swego służbodawcy. Mabel odra­
za poznała klejnot i za niewielką sto­
sunkowo sumą odkupiła go od dziew­
czyny.

A więc miilijoner -powimenby był 
właśfcTOe ożenić się z Małgosią. Myli 
półleżenia się z. tą prostaczka, budziła 
w mim jednak wprost

rozpacz bezgranii zną.
A Mabel wywarła na -nim ogromne 
wrażenie i przyspieszyła biuis jego wto- 
nfnepe serca. Trudino było uchylać się 
od słowa honoru.. Zaproponował zatem 
Bens-oin właściwej znalazczyim 

bardzo pokaźne Odszkodowania, 
autem oświadczyli się o rękę Maibcl...

Rycina nasza przedstawia podobi­
znę obu rywalek i miejsce, w kitór-em 
•pierścień został zakopany,

CASINO P F  p a r i s
Reprezentacyjny lokal 
rozruuiHown»oanefn- 

yomy Liuuma
PROGRAM  M A R C O W Y :

GIL Si B L 0 3 , ekscentryczno-komiczny duet taneczny z pa­
ryskiego „j\lax'me <; D E iiS D E R  &  i  C Z A ,  charakterystyczny 
duet taneczny, atrakcja „Moulin Ronge“ w Paryżu; IGN&- 
TOW SKA, ’ tancerka k lasyczna; ZAUF.WSKA pieśnią k a ; 
SIOSTRY KO sSZW IC. tancerki klasyczne i AuL RlSA, 
egzotyczne tańce m urzyńskie; R2ECKIr recytator i conferen- 
cieur; GERTY Si DOLPHY v . NÓGYJ duet taneczny „mo­

dernę* ; NINA NINOM, pieśń,arka nastrojow a'i w  in.
2  o r^ ie ^ ry , B^i" (na wzór zagranicz.iy). D ancing.
Początek danc ingu o godz. 10 w. —  p ogramu o godz. 10 m. ±5

fin pomna aa Ś liw
powiatów yich.

URZĄDZA MAŁOPOLSKI Z W IĄ Z E K  STRAŻY POŻARNYCH.

Nowy Jork, w lutym.
(H). Miljoimemzy am-oryikańscy; to lu­

dzie często
ekaceażry' "sni,

odróżniający się wyraziście od szero­
kiej, -przeciętnej rzeszy zwyczajnych 
śmiertelników. Stanowią jednak wła­
ściwie tylko

„potęgowanie cech,
■Brnących w duszy Jankesa; nigdzie 
bowiem niema tylu —  jak na smak 
europejski —  dziwactw, co właśnie w 
Nowym Świecie.

O niezwykłym pomyśle mil jon er a 
Johna Bensona, 

jo&neigo z najboigatszycih ludzi w Ame­
ryce, właściciela kilku fabryk konserw 
mięsnych w Chicago, opowiadają obe­
cnie pisma 'amerykańskie:

John Bensotn liczy Obecnie 39 lat 
Mimo to jednak dotąd nie założył o- 
gniska domowego. Gdy, przyjaciele ' J 
znajomi pytali- go o przyczWę, odpo­
wiadał :

—  Kilkakrotnie już decydowałem 
Się na krok stanowczy. Zawsze jednak, 
z..rwała się przykra refleksja: Stka.d
pewność, że owa wybrana pragnie po­
ślubić mnie, .a

nie moj> miljcny?
Majątek .zrobił mnie nieufnym i ostroż­
nym. Nie chcę pędzić życia przy Troku 
kobiety wyrachowanej i oczekującej 
może iz tęsknotą nrogej śmierci1, a:by ps-.< 
Wszyć się z tym, którego- kocha na­
prawdę...

Trudno odmówić rozumowaniu mi­
lionera słuszności. Dalszy jednak pro­
ces logiczny, -który wynikł z tych za­
sadniczych założeń, dowodzi właśni o 
ekscentryczności Bensona. Oto pogta- 
incfWił wybór żony dla siebie narzucić 

losowi.
A uczynił to w następujący sposób:
Pewnego dnia we wszystkich nie 

mai większych pismach amerykańskich 
okazał się -następujący list otwarty 
podpisany przez Bensona: „W  obecno­
ści dwóch świadków, związanych obo­
wiązkiem zupełnej dyskrecji, zakopa • 
łam w ziemi pierścień złoty, op; trzony 
pięciuma brylantami. Osoba płci że S 
zkdej, która wręczy mi ten sam pier­
ścień, zostanie m»;ą żoną“ . Obiel >  
moja nie jest bynajmniej żartem lub 
mishdikach. Zaręczam to ąłowBiu ho­
noru".

ŁiiSt wywarł ba-ndzm silne wrażenie. 
Wśród miesJkanek Chicago 

zakotłowało.
Ale nawet Amerykanki, zamieszkałe w 
innych stronach, zjeżdżały tłumnie do 
rodzimnego miaista milionera, aby roz­
począć poszukiwania.

Setki kobiet zabrały się do kreciej 
pracy. Rozmaite rączki, gładkie i po­
marszczone, zniszczone pracą i wy­
pielęgnowane, brzydik ie i prześliczne 
zanurzały się w ziemi w poszukiwaniu 
•pier,ściania

A Benson czekał cierpliwie na roz­
strzygnięcie losu.

Po kilku tygodniach zjawiła sre u 
niego piękna córka ogrodnika 

Mabel Dnrbake.
Ojciec agi posiadał dom i spory obszar 
granitu w niewielkiej odległości od Chi­
cago. Urocza blondynko o' ognistych, 
czarnych oczach,purpurowych ustecz­
kach i perłowych ząbkach, oznajmiła 
mile zdiziiwiiOinemu krezusowi, że znala­
zła pierścień

w marchwi,
rosnącej Aa gruncie ojca. Widocznie

Lwów, 29 lutego.
Ze względu na bian ukwallfiko- 

wanych instruktorów w strażach 
pożarnych, zmuszony został Mało­
polski Związek Slraży Pożarnych w 
porozumieniu z władzami c.enl<ra!- 
liemii urządzić we Lwowie 3 do 4-ty  
godniowy kurs przeszkolenia in­
struktorów zawodowo pracujących.

Na kursie, który rozpocznie sjg 
12 b. m. wykładane będą oprócz 
ćwiczeń zawodowych następujące 
przedmioty: Konstrukcja narzędzi
ogniowych, taktyka pożarnicza, or­
ganizacją Straży pożarnej i ich 
władz, ustawy budowlane i ogm: o- 
we, 'pierwsza pomoc w nagłych <wy-

Berlin, w lufym. 
(e.) W  naukowych środowiskach 

niemieckich, żywo są komentowane 
sensacyjne oświadczenia monachij­
skiego profesora, Pawła Borkhardta, 
tyczące się m ;ejsca, gdzie się znaj­
dowała Troja.

Znakomity geograf, zgadza się 
całkowicie z tymi uczonymi, któ­
rych prace, podważyły znaną teorię 
Schliemanna, dowodzącą, że staro­
żytny Ihl*ón był miastem w Azji 
Mniejszej. Teza ta, zoslanie ostate­
cznie porzuconą. Borkhardt stawia

padkach, .motory spalinowe, w..połą­
czeniu z sikawką obrotową, zasada 
budownictwa, ogniotrwałego, orga­
nizacja „Przysposobienia W ojsko­
wego", chemia w pożarnictwie.

Kandydaci m ają ze sobą przy­
wiesić koc., małą poduszkę i możli­
wie kumple Iny mundur Strażacki z 
uzbrojeniem.

Zgłuszenia nadsyłać należy do 
dnia 5 marca 1928, pod adresem Ma­
łopolskiego Związku Straży Pożar­
nych, Lwów. ul. Piekarska 26.

Prezydent: dr. Leonard Stali], m. 
p., Dyrektor: Bolesław Wójeikiewicz 
m. p. Radca pożarnictwa.

nową tezę, popierając ją niezwykle 
interesującemu szczegółami. Po pięt­
nastoletnich badaniach i poszukiwa­
niach w Azji Mniejszej i póln. Afry­
ce, doszedł do wniosku, żc Troja by­
ła miastem poświęconcm bogowi Po- 
seiaonowi w legendarnej Atlanty­
dzie, o której tyle w ostatnich,lalach 
mówiono.

Atlantyda znajdowała się tam, 
gdzie astmeją obecnie słone bagni- 
ska. Chott el Djerici, w Tunisie.

Stąd wniosek, że słupy Herkulesa 
to nie były dwie przeciwległe skały

| przesmyku gibraltarskiego, jaik się 
sądzi iogól nie, —  ale dwa występy 
wzgórz Ahaggari, które historycy c 
gipscy nazywali górą Taloc; nastę­
pnie, że rzeka Skamander o dwu 
źródłach, —  jednem gorącem, dru- 
giem —  zimnem, była strumieniem, 
podobnym do sitrumierii z temiż 
właściwościami w kraju Semussich

Opierając się na twierdzeniach 
prof Borkhairdta, najeżałoby przy­
jąć, iiż Iłion Homera, stołka Atłan 
tydy, nył zdóbyty szturmem przez 

1 Greków na 1250 lat przed narodze­
niem Chr. Pana, w czasie niewiele 
poprzedzającym wielkie trzęsienie 
ziemi, które pogrążyło w falach 
moi skich Atlantydę i jej stolicę.

Jeszcze kilka małych badań, nie­
co poszukiwań i wszystko zostanie 
wyjaśnione —  zapewnia monachij­
ski profesor.

 o-------

Dwuletnia naprawa 
dzwonnic bazyliki.

Rzym, w  lutym.
(e.) Związek rzymskich praco­

wników budowlanych „Campanan", 
zajmujący się specjalnie utrzyma ­
niem w porządku dzwonnic bazylik 
rzymskich, przystąpił —  jak dono­
szą z Rzymu —  do obliczonej na dv, a 
lata naprawy dzwonnic kościoła św. 
Piotra.

Belkowanie, na którem zawieszo­
ny jest największy dzwon kościoła, 
pochodzi z 1748 roku i ucierpiało 
rnocno wskutek zmian atmosferycz­
nych. Sama zmiana lego belkowa­
nia trwać będzie przez dwa miesią­
ce, gdyż trzeb? jc zmieniać częścio­
wo, aby nie przerywać działalności 
dzwonu. Zresztą w tej największej 
świątyni świata wciąż jest coś do 
naprawy. Tak n. p. skończono wła­
śnie układać mowę płyty marmuro­
we posadzki w prawej nawie ko­
ścioła. Zużyto na to 6u0 metrów 
kwadratowych Diaiego i kolorowego 
marmuru kararyjskiego.

Zreslauiowano również kaplicę 
Klemensa X I. Odnowiono złocenia i 
obrazy i w kaplicy znów odbywają 
się nabożeństwa.

 -O:"-"—
Spoŝ fe na fonistwo.

Jak sędzia zamierza radykalnie u-
lcczyć niepoprawnego śpiocha.

N. Jork, w lutym.
(e.) Pani Marie Waither, zamie­

szkała w Chicago, ma syna nicpo­
nia, z którym nie może sobie dać ra­
dy. Młodzieniec len, liczący 20 wio- 

I sen, tracił każdą pośadę z powodu 
! bezprzykładnego lenistwa, przez co 

matka jego nieraz musiała dobrze 
kręcić głową, alby znaleźć pieniądze 
na utrzymanie siebie i swego kupi- 
dynka.

I)o najczulszych stron Joe natę­
żam ranne wstawanie. Nareszcie po 
daiemnych próbach i namowach, 
pani Marie udała się ze skargą do 
sędziego, a len skazat Jocgo. by 
meldował się w sądzi" codziennie 
ramo o godzinie 8-m ej przez cały 
rok.

W  razie nie zastosowania się do 
tego wyroku, sędzia zagroził Joemu 
przymusową pracą w domu popraw 
czym.

WAŻNE D^A PRZYJEZDNYCH 
DO LW OW A!!!

Tanio i wygodnie zamieszkuje się w ho­
telu „SAVOY*‘, położonym centrum 
miasta przy ul. Sobieskiego 7. Wszystkie 
pokoje frontowe i słoneczne. Din stałych 
goiSęi znaczny opust. Zarząd hotelu wy­
najmuje pokoje również na dłuzszc okre­
sy czasu na warunkach bdrdzo korzyst­
nych. 1577

W  iffiła  w mmicTnei H e r t z u ?
SENSACYJNA TEZA BAW ARSKI EGO UCZONEGO. —  NIE W  AZJI 
MNIEJSZEJ, LECZ NA SAHARZE TO CZYŁY SIĘ HOMERYCKIE

BO JE.
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KRONIKA

1
M arca 

C z w  r t e k  
/Ib na i A r t n i n y

REDAKL-a, biZW A nuN K cW U  ULANU.
SKRYPTÓW NIE Z WRACA

TEATR WIELKI:
Czwartek, 1. marca „Zamarły gród", 

po raz drugi.
Piątek, 2. marca ,,Gra miłości i śinier* 

c i“ , drrmać Hollanda.
Sobota, 3. marca o 3.30 pop. „Zrzęd- 

ndść i przekora’ ' i „Panna mężatka — 
Przedstawienie dla młodzieży szkolnej, 
premjera-

TEATR NOWOŚCI
Czwartek, 1. marca „Tylko Ty“ , ope­

retka W. Kolio —  premjera.
Piątek, 2. marca .Tylko ty‘ . .
Sobota, 3. marca „Tylko ty"

&
Teatr W łclkl daje dziś po raz drugi

przepiękni, operę Eryka W. Korngolda 
„Zamarły Gród", której wtorkowa pre- 
uijera wypełniła salę teatru do ostatnie­
go miejsca i odniosła, mimo pewnych u- 
sterek czysto technicznych w III. akcie, 
łatwych do skorygowania, wybitny suk 
ces artystyczny. Zarówno świetna, zwy 
cięśka, drgająca uczuciem i dramatyczno- 
.ścią muzyka Korngolda, oraz niezwykle 
nastrojowe i efektowne libretto, jak i jo  
skonałe wykonanie muzyczne (kapelmi­
strza J. Lehrera) i wokalne (świetne po­
pisy artystyczno-wokalne pp. Platównej, 
Green-Skazowej, Perkowicza, Płońskie­
go i in.) oraz staranna reżyserja całości 
dzieła, wywierają niezatarte wrażenie i 
rokują nowej ,opeize pierwszorzędne po­
wodzenie. Jutro w piątek powtórzenie 
wspaniałego dramatu Romaiu Rollanda: 
„Gra miłości i śmierci".

Sobotnie przedstawienie popołudniowe 
dla młodzieży szkolnej d. 3. bm. zapo­
wiada się niezwykle interesująco. Na 
przedstawienie to złożą się dwie znako 
mite komedje polskie: „Zrzędilość i prze­
kora" Al. Fredry i „Panna Mężatka" J. 
Korzeniowskiego — obie w wyborowej 
reprezentacji artystycznej, pod reżyserja 
dyr. Trzcińskiego i p. M. Jednowskiego. 
Ceny miejsc najniższe.

Teatr Nowości występuje dziś z pre 
mjerą nowej, przedowcipnej operetki 
Waltera Kolio: „Tylko Ty...“ , cieszącej 
się wszędzie ogiemnem powodzeniem, 
dzięki świetnemu librettu, które jest zna­
komitą, arcywesołą farsą i barwnej! 
szampańskiej, nawskróś współczesnej mu 
zyce. Nowa operetka ukaże się w insceni­
zacji reżysera M. Tatrzańskiego —  w czo 
lowych partjach wystąpią pp.: Korabian- 
ka. Żabczyńska, Dembowski, Tatrzański, 
Ruszkowski, Kowalski, Bojanowski i Kop­
czyński. Opracowanie muzyczne kapelim 
strza R. W ojnarowicza. Tańce i ewolu­
cje układu baletmistrza J. Ciesielskiego. 
W akcie I. balet „Sans facon" —  do mu- 
żyki Z, Lipczyńskiego —  odtańczą pp.: K. 
Brzezówna, M Wojciechowska, Z. Pat­
kowski, S. Chrzanowski, oraz cały ze­
spół baletowy. Nowe, efektowne, stylowe 
dekoracje art mai. Różańskiego, przy 
współpracy p. i. Bergera. Jutio w piątek 
powtórzenie nowej operetki: „Tylko Ty..“ 
Waltera Kolio.

4
TEATR IW -Y .

Czwartek JF. marca o 7.30 w iecz, „Znak 
na drzwiach". Gość. występ I. Solskiej 
Zniżki ważne.

Piątek 2 marca o 7.30 wiecz. „Znak 
na drzwiach". Gość. występ I. Solskiej. 
Zniżki ważne.

Główne role w bajce dla dzieci „W  Noc 
Świętojańską W . Raor a, Która ukaże się 
wkrótce w Teatrze Małym, grać będą 
dzieci, a to: 9-cio letnia Dziunia N., 7-mio 
letnia Zosia, 6-cio letnia Władzia i wiele 
innych < zieci, począwszy od 4-ro letniej 
Dziuni P. Z fachowych sił wystąpią pp. 
Górski, Posiadłowski i Wanatówna, p. 
Wilhelmina Mirek, ucze. *.,a prof. Żarem 
by zadebiutuje po raz pierwszy na scenie 
w roli młodej matki i da poznać swój 
piękny sopran w kołysance, która pize- 
wija się jako główny leitmotiy bajki.

*
Repertnar Trapy Wileńskiej, nala D o­

mu Na rodnego. dvr M Mazo:
Czwartek „Peryferje" (ważne zniżki

30% ).
Piątek - ;,Pervferie“ (ważne zniżki 

30% ).

Cd 3,111

LEW
APOLLO

Krwawa, p o ę żn a  pieśń wyzwolenia Polski i Rosji.- 
Zaranie rewolucji rosyjskiej. —
Las szubienic...

K D ir f tw  
carshi I Rosji)

M edług powieści Dym tra Mere uowsćiego w  1 akt. Zdjęć dokonano w  zamkac>, 
budowlach, gmachach i ogroda h  pan twowyca Ro <ji sowieckiej. — W gł. roli M. 

MA S MOW, art. t atru Strn sław-k ego.

Dekabryści

Renomę
wszechświatową

zdobywają jedynk skutecznie 
działajace środki lecznicze. 
Takim środkiem jest
Aspirinw t a b le t k a c h .
Należy nabywać je tylko w ory- 
ginalnem opakowaniu 
po 6 albo 20 sziuk (w czwo> 
rukątncni plaskiem p u r /^  
dełeczku tekiurowem 
z czerwoną opas

^  V \  i l k  x2 s X  X
0,5

Do nabycia we wszysfldat aptekach.

h e t  m n fczrównany program 
atrakcyjny

SISTERS PRLNZ gwiazdy rewji —  własne kreacjo taneczne- ZDRWĘSKi polski 
humorysta i konferanejer. DUET ARMANDIS ekscentryczne i modne tańce. — 
L. GńŁSKA znakomita polska smbreóka. LILI ROLAND fa.ńce charakterystyczne. 
LEO FUGHS żydowski hurno rygla wuka.1 no-muzykwny, imitalor Chaplina i Harry 
Lloyda. ADA TANriKA polska kuplecistka. M- STELLA girl taneczny. — Przed 

i po programie Dancing familii ń c ;,—  TW-vU<jfe o gtirtriHil 99-Wl.

Sobota wiecz. „Peryferje" (ważne zniż, 
30%).

Niedziela wiecz. „Peryferje" (ważne zn. 
30% ).

Zniżki są do nabycia u p. dra Miinze- 
ra, ul. Krasickich 10. codziennie od godz, 
1— 6 .

★
Z Trupy Wileńskiej. Dziś poraź drugi 

głośny dramat F'r. Langera p. t. „Pery­
ferje", którego wczorajsza inscenizacja p. 
Jerzego Waldena z Orleską, Sambergem 
i Kamenem w głównych rolach, stanowi 
wielkie evenement obecnego sezonu. De­
koracje malował Fryc Kleinman. „Pery­
ferje" grane będą jeszcze 3 razy, bo W il­
nianie wyjeżdżają na kilka tygodni do 
Krakowa i Warszawy, a w międzyczasie 
występować będzie w lwowskim teatrze 
W ilnianów p. Lidja Potocka ze swym 
zespołem.

*
Repertuar Łatek Lwowskich (Kasyno 

oficerskie, Fredry 1):
Sobota 3. marca „Nowe Łątki Lwow­

skie" premjera.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
g-PO: JiO: „Czerwona tancerka".
APiiNUE; „Cnotliwa Zuzanna".
BAJKA; (Igo Sytmj ,.Dziewczę z Pra- 

tera".
CHIMERA: „Kabaret'.
FATAMORGANA: „Białe Noce".
KOPERNIK —  MARYSIEŃKA: „U-

piory".
LEW : „Potwór i dziewczyna'*.
PALAuE: „Hrabina Daniszef".
PASAŻ: „Maciste w klatce lwów".
UCIECHA: „Tajemnice Cytadeli" i

„Syn Szeika".
 o------

Staraniem Sekcji kulturalno-oświato­
wej i Klnbn ąport, P. P. odbędzie się w
sali kina „PAŁACE" począwszy oć dnia 
1. marca. br. ' cykl poranków kinemato­
graficznych dila młodzieży szkolnej, na 
których wyświetlony zostanie poparty 
przez Kuratorium szkolne iihn p. t- 

PÓLIGJA REGULUJE RUCH", oraz 
wspaniały film r.„uikówy w 8 aktach p- t. 
„KONIEC SWJATA"- Jako uzupełnił nie

progiwnu doborowa komedia. Początek 
poranków o god-zinie 12-te-j w 'południe. 
Biloty wstępu dla młodzieży szkól śred­
nich po 40 gr., dla szkól powszechnych 
po 20 gr. do nabycia w Dyrekcjach szikól. 
Z uznaniem należy podnieść inicjatywę 
Sekcji kulturalno-oświatowej P. P„ która 
stara. się umożliwić nawet najuboższym 
warstwom młodzieży wzięcie udziału w 
tal: pouczającej imprezie, którą władzo

Jylołne, jaJk i sfery rodzicielskie powinne 
jailc najusilniej poprzeć.

REf EKt UAR k o n c e r t o w y .
Piątek, 2. marca: Wieczór pleśni wę­

gierskiej. Wykonawczyni: Margita Ju
hosz-Seeman, śpiewaczka operowa.

1909-3
 a —

Wiec chrześcijańskich kupcO”  deta- 
listów Onegdaj odibylo się pod przewod­
nictwom prezesa Maksymowicza zebranie 
lwowskich kupców chrześcijańskich deta- 
iratów. W toku przeprowadzonej dyskusji 
ffłios zabierali pp. Solecki, Kapuściński, 
Roziumiłowskr, Wnuk i Ziembiński. W  
przemówieniach swoich mówcy domagali 
się: zaprowadzenia 12-godzinnego czasu
otwarcia sklepów spożywczych, oraz znie 
sienią nadzorów policyjnych nad sklepa­
mi, gdyż handel spożywczy jest publicz­
ną spiżarką, a gdy ten obecnie znajduje 
się w stagnacji, nie powinno się baczyć, 
czy przypadkiem który kupiec po godzi­
nce 7-rnej sprzeda bułeczkę. Następnie 
stwierdzono, że dla detalicznego kupiec 
otwa i dla poprawy stosunków w handlu 
daiją rękojmię jedynie współpraca z rzą­
dom, który w swych zamierzeniach dąży 
do gospodarczej odbudowy podupadłych 
warstatów przemysłu i handlu, toteż ze­
brani kupcy uchwalili rezolucję następu­
jącej treści: Zebrani członkowie jtow*
rzyszenia kupców chrześcijańskich de 
takstów we Lwowie uchwalają: 1) po­
przeć 3eziparl. Blok współpracy z Rządem 
2*1 głosować tylko na listę Nt. 1, 8) oraz 
odr.ieść się telegraficznie de czołowego 
kandydata listy Nr. fi ministra Kwiat­
kowskiego, z orośb*, aby raczył zatrzy­
mać mandat z miasta Lwowa. W  końcu

| zeibram uchwaliła z funduszu zapumogo- 
i wego imienia Kazimierza Maksymow^' za 

rozmć sześć zaipomóg podupadłym czlon- 
Kom-kupcom i te zapomogi im w marcu 
wypłacić.

O żydowskich zabytkach przemysłu 
artystycznego w Polsce pt. wygłosi dnm 
2. marca 1923 r. p. Dr. A. Bette ówna wy­
kład w M. Muzeum przemysłu artyst. 
(Hetmańska 20). Początek o godz. 6 w.

Polskie Tow. Prawnicze. W piątek 2. 
marce br. o  godzinie 6.30 wieczorem od­
będzie się dalszy ciąg wykładu Prezesa 
Sądu Apelacyjnego Adolfa Czerwińskiego 
pt. „Prawo o ustroju sądów powszech­
nych" w lokalu Tow. przy ul. Mickiewi­
cza oa I. p..

Tow. Lekarskie. Porządek dzienny na 
piątek dnia 2. bm. Dr. Schusterówna: O- 
mówienie pieparatów. Dr. Dobrzański: 
Ciała obce w oskrzelu. Di Tyszka: AntL 
virus w gruźlicy języka. Frym. Lipiński: 
Noma u 5-leln. dziecka. Prym. Ziembicki: 
Uchyłek przełyku. Doc. Wiczyński: a)
skręt przydatków, b) przypadki przetok 
pęcherzowo-pochw. operowanych śróopę- 
cherzowo.

Koncert „Ecba.Macierzy* dla uczczę 
nia 15-letniej pracy artystycznej dyr. Ja­
na Rangla, odbędzie się 20. marca br. w 
sali Pol. Tow. Muz. Bilety wstępu (1— 4, 
zł.) do nahycia w lokalu „Echa-Macie- 
rzy“ , gmach Skarbka, ul. Hetmańska, w 
poniedziałki, czwartki i soboty, od godz. 
19.30.

(—) Kradzieże sklepowe. Z wystawy
sklepowej Matyldy Feldman w bramie 
pasażu Andriollego skradziono 8 sztuczek 
płótna wartości 700 zł. Jako podejrzane­
go o tę kradzież aresztowano Bernarda 
Beera, u którego znaleziono trzy sztucz­
ki płótna, piawdopodobuie z tej kra­
dzieży. —  W  godzinach południowych 
nieznany sprawca włamał się do wędli- 
niarni Bolesławy Malinowskiej przy ul. 
Leona Sapiehy i skradł wędliny wartości 
200 zł.

(—) Aresztowanie wyrodnej matki.
W czoraj aresztowano 22-letnią Marję Ja. 
sińską (Króla LeszczyńsKiego 24), która 
w bramie realności przy ul. Kingi 10 po­
rzuciła swego 2 - miesięcznego synka. 
Dzieckiem zajął się Komisarjat miejski 
dzielnicy trzeciej.

(—) Dwa zamachy samobójcze. W czo­
raj w nocy przy ul. Hoffmana 26 w ża­
rn.arze samobójczym napił się spirytusu 
denaturowanego 22-Ietni Wład. Dyda, 
sztukater. —  W podobny sposób usiło­
wała pozbawić się życia 26-letniż posłu- 
gaczka Kazimiera Popiel w Lewandówce, 
wypiwszy jodyuę. Obu desperatom Pogo­
towie ratunkowe udzieliło pierwszej po­
mocy. Powody tych zamacnów nie zosta­
ły ustalone.

Kup raz cykorję Bohma, a nie bę­
dziesz innej używał.

Z życia towailzyskiego. Dnia 
28-(go lulego 1928 u-dbył się ślub 
współpracowniczki Administracji 
„Gazety Porannej" p. Eugenji Lo- 
wiczównej z p. M. Biirnbachem.

Z  kmin.
W nrzędzie pocztowo-tel. Bojanów k.

Niska zaprowadzono służbę telefoniczną 
w ograniczonych godzinach dziennych.

Powtórna włamanie do 
„Csrtrcsajuzu*1.

82 zl. lako honorarjum za ciężki trud. 
kasiarzrr.

Lwów 1. mara.
(— ) Wczoraj rano zawiadomiono 

władze policyjne, że ubiegłej nocy po 
raz drugi dokonano włamania do biu 
ra „Centrosojuzu" przy ul. Zimorowi- 
cza 16, mieszczącego si<5 na II piętrze. 
Przed kilku miesiącami dokonano tam 
włamania i po rozbiciu kasy zabrano 
kilka tysięcy złotych. Tym razem 
trud włamywaczy nad rozbiciem kasy 
nie został uwieńczony pomyślnym 
skutkiem. Ostrożna bowiem dyrekcja 
tej Instytucji po przykrem doświad­
czeniu, nie trzyma już obecnie więk­
szych pieniędzy w kasie, tak. że spraw 
cy musieli się zadowolić gotówką 
82 zł
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Ze sportu.

UDANA IMPREZA NARCIARSKA.
Lwów, 1 marca. 

Dnia 25 i 26 bm. odbyły się w 
Worochcie zawody narciarskie, 
urządzone przez DOK. VI. Pro­
gram zawodów był następujący: 

W  dniu 25 ifb. m. o godz. 10 
uieg na 18 km. dla seniorów, o 
godz. 13-tej bisg na 8 km. dla ju ­
niorów 'i uczestników p. w .; dnia 
26 ub. m. o godz. 9. rano bieg pa­
trolowy na 25 km. ze strzelaniem, 
o mistrzostwo DOK. VI. —  O godz. 
14-tej —  skoki.

O mistrzostwie Worochty decy-

•rfFiic-'? iifra^w”  ■ a ~  i . - -
Kącik radiową.

PROGRAM AUDXU.ll RADIOWYCH.
Czwartek, 1. marca 1928.

Warszawa t l i l i )  19-30 Kure jęz. amg.
20.00 Odczyt organizowany staraniem Ra 
dy min. Przemówienie p- mun. skarbu 
Czechowicza. 22.00 Sygnał czasu i komu­
nikaty. 22.30 Koncert muzyki tanecznej.

Kraków (536) 20.00 Tranem, z War­
szawy. 20.30 Koncert wokalny w pierw­
szą, rocznicę istnienia stacji krafooiwsidej, 
dyr- B. WaHak-Walewekii (Grieg, Puccini, 
Verdi). 32-30 Wieczór muzyki tanecznej.

Poraań (344) 17.45 Koncert arki&stral- 
ny. 20.30 Wieczór żyozeń (Offenbach, 
Czajkowski- Verdi, Bizet). 22.30 Wieczór 
muzyki tanecznej, transm z winiarni 
;Canl;fcon“ .

Katowice (422) 20.00 Tra/nsm. z War- 
.uzawy. 20.30 Koncert muzyki kameralnej 
dyr. M. Zuna. 22.30 Wieczór muzyki lek­
kiej.

Wilno (435) 19-35 Odczyt pt. „Pa.n- 
teiam i spirytuaJrzm" wygi. dr. Luto­
sławski. 20.30 Wieczór poświęcany twór­
czości Stanisława Moniuszki. 32.30 Wie­
czór muzyki tanecznej.

Wrocław (322) 20.20 Koncert symfo­
niczny. 22.00 Muzyka taneczna.

'Królewiec (329) 20.00 Koncert (Liszt, 
Strauss, Cellśni).

Praga (349) 19-30 Koncert symfonicz­
ny orkiestry filharmomicznej (Dworak,- 
Czajkowski).

Lipsk (366) 20-15 „Phaectra", sztuka 
w 5 aktach Racima.

Frankfurt .(428) 20.15 Wieczór kon­
trastów. 22.30 Dancing.

Bjrlin (484) 20.30 Wieczór muzyki 
inscenizacji (Verdi, Smetana, Mascagni).

Wiedeń (517) 19.40 Transmisja z sali 
„Musikyereirm". 20.40 Muzyka lekka.

Piątek, 2. marca 1928.
Warszawa (1111) 17.45 Koncert pepoł. 

Transm. z Katowic. 19.55 Odczyt, pi. 
..Dzieje Muzyki", wygi. prof. St- Niewia­
domski. 20.15 Koncert symfom. transm. 
z Fiiharmionijt Warszawskiej. 22.00 Sygnał 
czasu i komun ikaity.

Kraków (566), Poznań (344), Katowi­
ce (422), Wilno (435) 20.15 Transmisja 
z Warszawy.

Wrocław (322) 17.00 Koncert symfo­
niczny. 20.20 „Gonitwa", tragedje. Rudol­
fa Leonharda.

Królewiec (329) 21.00 Wieczór starej 
muzyki wiedeńskiej.

Praga (349) 19.00 „Brandenburgowie 
w Czechach", opera Smetany transm. z 
Teatru Narodowego.

Lipsk (366) 20.15 Wieczór muzyki ro- 
m^pitycznej (Weber, Mendelsoh®, Schu­
mann).

Frankfurt (428) 20.00 Knncert symfo­
niczny, transm. z Liederhalie w Stutt­
garcie (Haendel, Mozart, Schreoker, Mak­
ler).

Langenberg (469) 20-15 jTantnis der 
Nanr", dramat w 5 aktach Haidta., 23.00 
Daincing.

Berlin (484) 21.00 Koncert mistrzów 
nowoczesnych (Himdemith, Bartok). • 22.30 
Koncert (Muzyka popularna).

Wiedeń (517) 20.30 „Zdrada i miłość" 
kwmedja w 3 aktach Hotberga.

Monachjnm (535) 20.00 „Euryanthe",
opera romantyczna w 3 aktach Webera- 

' Znrych (588) 20.00 Koncert imi'zyki 
Szopena i Dvoraika. 31.00 Wieczór pieśni 
'farwaijcaisbiej.

dowała najlepsza nota, osiągnięta 
w biegu na 18 km. i tv skokach. 
Do zawodów stanęło 26 zawodni­
ków, wśród których znajdowali 
się najlepsi zawodnicy Lwowa: 
Szczepan Witkowski, Czarni, Ka­
wa Franciszek K T. N., Jakubow­
ski KTN., Tesseyre KTN., Troja­
nowski Pogoń. Pogoda w obu 
dn iach dop isała' znakom i cie.

W  biegu na 18 km. w ogólnej 
klasyfikacji pierwsze miejsce zdo­
był Szczepan Witkowski w czasie 
1:37:40. 2 —  Jakubowski 1:39:50,
3 —  Kawa 1:40:48, 4 —  por. W it­
kowski Eidmuind (Czarni) 1:44:41, 
5 —  Stobiecki (Oz.) 1:46:33, 6 —  
Trojanowski (Pogoń) 1:57:06

I-sza klasa —  1. Witkowski
Szczepan, 2. Kawa. Il-ga  klasa —  
1. Jakubowski, 2. Stobiecki. III-cia  
klasa —  1. Trojanowski, 2. Gałę- 
zowski.

W  klasie wojskowej: 1. Por.
Witkowski Edmund, 2. Por. Ros- 
pond Aleksander, 3. Por. Krywald 
Aleksander, 4. Mjr. Zagórski Stan. 
Pierwszy z wojskowych przyszedł 
w bardzo dobrym czasie.

W  biegu juniorów na 8 km.: 
1. Terlikowski (Czarni) 51:53, 2.
Szczetpanowski (K TN .) 54:15, 3.
Uwiera (Czarni) 55:51. Z grupy 
przysposobienia wojskowego: 1.
Nowosad, 2. Rosenbusch.

W  biegu patrolowym na 25 km. 
ze strzelaniem: 1. Patrol kursu nar­
ciarskiego w Worochcie pod 
dow. por. Witkowskiego Edmunda 
w czasie 3:19:10 w bardzo dobrej 
kondycji fizycznej. 2. Patrol kursu 
narciarskiego pod dow. por. Ros- 
ponda 3:36:04, również w bardzo 
dobrej formie.

W  konkursie skoków w klasie 
1-szej seniorów: 1. Witkowski
Szczepan nota 17.270 (skoki 21, 
24 )4 , 23)4). 2. Tesseyre nota 12.416.

W  klasie 2-giej seniorów: 1.
Jakubowski mota 16.645 (skoki 22, 
24). 2. Zienkowicz 12.645. W  klasie 
3-ciej seniorów: 1. Rayski Adam
(Czarni) nota 18.979 (skoki 20){>,

Lwów, 1. marca.
Komisarz Rządu v>. Strzelecki cerem 

bliższego zapoznania się ze znacze­
niem i zadaniem Targów Wsch. dla 
Lwowa wyraził życzenie odbycia kon­
ferencji z miarodsjneimi czynnikami' 
Na, zaproszenie Izby Handlowej- i' Prze 
myślowej odbyła aię konferencja 27 
bm. w Izbie HairidJ. Przewodniczył p 
prez. Ruckor. Raf. Izby p. dr. Jasiński 
przedstawił rolę sfer gospodarczych w 
współpracy z Zarządem Targów Wsch. 
uważając, że unormowanie podstaw 
finansowych i uregulowanie stosunku 
T. W . do gm ny m. Lwowa fest ko­
nieczne w interesie gminy, jak i Tar­
gów Wschodnich,

P. komisarz Strzelecki zapewnił, iż 
woboc Targów Wschodnich od pierw­
szej chwili ustosunkował sic rzeczowo.

25J4, 27 'najdłuższy i najładniejszy 
skok dnia). Poza konkursem
SzcizepanowsIJ (K TN .) nota 15.687 
(skoki 18)4, 21)4). Wybitnego pe­
cha mieli Domiczek (Lechia) i 
Trojanowski (Pogoń) wszj^tkie 
skoki z  upadkiem).

Wyznaczenie trasy i wybudowanie 
prow.zoirycznej skoczni Octidiz. wyszŁ 
DOK. powierzył Komendantowi wojak, 
kursu narciarskiego w Woro*ohcie\ Na­
leży! .nadmienić, że na skoczni identy­
cznej w i’. 1923 postawił rekord! skoczni 
28 m. Mukenbiun, a dziś młodzii skocz­
kowie na tern samem miejscu uzyskują 
tę samą długość. Wybór brasy, jak i jej 
wyznaczenie spotkało się z uznaniem 
wszyujkich startujących zawodników.

W skład1 Komisji sędziowdfcieij za- 
wortiów wch-odzili: Mjr. Szt. Gen. Szy­
mański jako przewodniczący, mjr. Ty- 
rowicz, mjr. He.ndrich., Komendant kur­
su narciarskiego, kpt. Muller, kpt. Ko­
peć, delegat PZN. p. Pawłowski Le­
sław, kierownik skolków, dr. kpt. Niedź- 
wirsfci, kpt, Zawitkowski.

Zawody zaszczycił swą obecnością 
Dca OK. VL Gen. dyw. Sikorski W ła­
dysław i przedstawiciel klimatyki w 
Worochcie p. inż. Hirsch. Poza tern cala 
inteligencja W'arochty z ogromnem zn- 
itnteresowaniem przyglądała się zawo­
dom. Zai.niteresu\wanie wśród1 ludności 
miejreowej wzrosło w ostatnich łatach 
znacznie, czego dowodem jest nawet 
zgłoszenie się 2 hucułów do biegu na 
8 km. (w tom jeden z nich 12 lat, na 
nartach własnego wyrobu). Po zawo­
dach odbyło się. rozdanie nagród przez 
gen. Sikorskiego.

Wśród’ wielu pięknych nagród spe 
cjalną uwagę zwracał puhar, of arowa- 
ny przez firmę Scotł-Paw-owski Lwów 
dla zwycięzcy w biegu patrolowy:*' 
(nagroda przechodnia), figurka z bron 
zu dla mistrza Worcchty w kombina­
cji,, ofiarowana przez klimatykę i pię­
kna popielniczka marmurowa dla ,naj 
lepszego mostkowego zawodnika.

Mistrzostwo Worochty w kombina­
cji zdobyli. 1) W-iitkowiski Szczepan 
nota 18 635, 2) Jakubowski, nota
17.822, 3) Trojanowski, nota 9.854.

uznając pożyteczność tej instytucji. 
Mówca uważa, że wysiłek sfer gospo- i 
darczych Lwowa powinien iść w takim 
kierunku, aby T. W . stały się rzeczy­
wiście przedsębiorstwem o dużych 
korzyściach dla miasta. Gmina będzie 
finansowo współdziałała z Targami 
W schodu iemi, a.le musi mieć zabez­
pieczony wpływ na tę instytucję za 
pośrednictwem przedstawicieli sfer 
gospodarczych.

Imieniem Targów Wsch przedstawił 
p. dyr. Grosman rozwój T. W . Nie są 
one, jako instytucja, stosukowo młoda, 
ezemś już zupełnie gatowem. Przeć i 
Wiire, wymagają ustawicznego udosko­
nalenia. co daje wdzięczne pole de 
współdziałania sfer gospodarczych.

Zabierali głos: min. Stesłowicz, inż 
A. Kofischer, dyr. Stiaswein, inż. Feuer

stein, prezes Litwinowicz, dyr. Ten- 
n.e,r,. r. Hóflimger, oraz p. komisarz 
Strzelecki, który na podstawie dystuaji 
umocni:,ł się w swam przekonaniu o 
konieczności współdziałania z Targa­
mi Wsch. dla dobra miasta.

ZA STRAJK EKONOMICZNY —  NIE 
WOLNO WYDALAĆ BEZ ODSZKODO­

WANIA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 29. lutego, (ps.) Sąd Naj­
wyższy wydał ciekawy wyrok. Odnosi się 
on do kwestji, czy za strajk ekonomiczny 
wolno wydalać bez odszkodowania. Spra­
wa ta wiąże się z wydaleniem kilkunastu 
robotników z elektrowni w Pruszkowie. 
Wszyscy wystąpili do sądu o 3-mies. od ­
szkodowanie. Sąd Okręg, wydał wyrok 
nieprzychylny dla nich, Sąd Apelacyjny 
jednak orzekł, że przyczyną strajku nie 
byli robotnicy, lecz zarząd elektrowni; 
wonec tego uznał żądania robotników za 
słuszne.

Sąd Najwyższy —  powołując się na 
przewidzianą w drodze interpretacji Kon­
stytucji wolność strajków —  stwierdził, 
że nie wełno wydalać pracowników bez 
odszkodowania o ile ograniczają się oni 
do walki o poprawę bytn

CENTRALNY REJESTR HANDLOWY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 29. lutego, (ps.) Min. prze­
mysłu i handlu opracowało projekt roz­
porządzenia o centr. rejestrze handlowym 
przy urzędzie patentowym. Przeprowadze­
nie rejestru miałoby na celu wykluczenie 
możliwości zarejestrowania kilku sąsia­
dujących ze sobą okręgowych firm o tej 
samej nazwie.

 o-----
Ostry Vurs w b?c straj­

ków w Austr Ij.
Londyn, wkłutym.

(c) Z Sydney w Australii donoszą, 
że zarząd tamtej,sapch kolei miejskich 
wydalił tysiąc funkcjoaarjuszów za 
nieobecność w dtrdu pracy ma swych 
stanowiskach z powodu uczestniczenia 
w pochodz ę proiesiacyiuy m przeciwko 
straceniu Sacca i Venzettiego,

Kierownictwo budowy gmachu elek­
trowni sydinejakiaj, zawiadomiło 600 
roboitnirków, którzy nie stanęli do 
pracy z tego samogo powodu, że uwa­
żani są za uwolnionych.

A dodać należy, że w Australii 
związiki zawodowe są bardtzo kinie zor­
ganizowane, posiadają wielki wpływ 
w parlamencie i strzegą dio tego stop­
nia zazdrośnie spraw swoich, że stale 
mie dtofpusziczają imigracji robotników 
europejskich, wreszcie, że w gabinecie 
auislraihjakim zasiadła również minister 
pracy.

GIFŁDY.
U lL L dn  7*>Cl*r\X*Tf

Lwów 29. lutego.
Zwyżkowa tendencja n«i i )u »u  zie­

miopłodów utrzymuje się nadal. Trans­
akcje w życie, owsie i koniczynie. Owies
i hrcczka zjnowu podrożały. Usposobienie 
ożywione.

Lwów 28. lutego.
Na Giełdzie transakcje w życie i o- 

trębach pszennych, które płacono dzisiaj 
nieco powyżej dotychczasowych noto­
wań.

Mąka pszenna podrożała.
Pozatem sytuacja bez zmiany.
Tendencja zwyżkowa utrzymuje się 

nadal, usposobienie ożywione.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica kraj. dworska et 1927 750— 

780 gr. 50.00—51.00, Pszenica kraj. zbio-

III IIWIHI III "III11 IIIIIFnTJIWWWIIIMaaiBaBM8aESBaHâ BBffi»aiaMt»ywa»iraMMa»
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Miasto Lwówwinteresie własnym
p o p r z e  T a rg i W sch o d n ie *

KONFERENCJA W  IZBIE HANDLOW0-PRZEMY53ŁOWEJ
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rowa ex 1927 730— 710 gr, 47.75—48.75,
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 39.00— 
•10.00, Jęczmień małopolski browarnia­
ny 670 gr. 39.00— 40.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 35.50— 36.50, Jęcz­
mień maiop. pastewny 600— 810 gr. 
31.75— 32.75, Owies małopolski ex 1927 
150 gr. 32.25— 33.25, Kukurudza rumuń­
ska 35.50- 36.00, Ziemniaki przemysło­
we 5.50— 6.00, Fasolą biała 48.00— 58.00, 
Fasola kolorowa 3!.00— 46.50, Fasola 
krasa 53.00— 58.00, Groch 1/2 Victoria
55.00— 60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 33.00—34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00— 00.00, Wyka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50—
8.50, Słoma prasowana 4.25—4.75, Hre- 
czka 41.50— 42.50, Len 68.00— 71.00, Łu­
bin niebieski 21.75— ‘22.75, Rzepak ozi­
my ex 1927 68.00— 70.00, Męka pszenna 
40 proc. brutto za netto łącznie z wor­
kami loco Lwów 83.00— 84.00, Mąka 
pszenna 50 proe. brutto za netlo łącz 
nie z workami loco Lwów 75.00— 75.50, 
Mbka żytnia 65 proc. brulto za netto łą­
cznie z workami loco Lwów 59.50— 60.50, 
Grysik kukuru-Jziany 49.00—50.00, Mąka 
kukurudziana 3łOP— 35.00, Otręby żyt­
nie netto bez worka 24.25— 24.75, Otręby 
pszenne netto be? worka .26.50—27.00, 
Kasza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek 75.50:— 77.00, Kasza jaglana 
71.25— 75.25, Kasza jęczmienna 56.50—
57.50, Pęcak 54.00— 55 00, Proso krajo 
we 42,00— 44.00, Makuchy lniane 46.00— 
47.00, Koniczyna czerwona krajowa na­
turalna 220.00— 250.00, Mak niebieski
90.00— 110.00, Mak siwy 75.00—90.00. 
Worki jutowe wyr. Stradoin. Warta 
1.70— 1.80, Częstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65— i 70, Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50— 1,60.

GIEŁDA W AR SZAW SK A*
Warszawa 29. lutego. (Tel. G. P) Bank

Dyskontowy 136, Bank Handlowy 123, 
Bank Polski 149, Bank Zw. Sp. Zar. 89, 
Spiess 160, Siła światło 119, Warsz. cu­
kier 79, Firlej 55, W ysoka 155, Węgiel 
96.76, Cegielski 44, Lilpop Rau 42.50, Mo- 
drzejów 46.50, Ostrowiec 85, Pocisk 11.50 
Starachowice 65.25, Ursus 11.50, Zawier- 
cie32, Borkowski 19.50, Spirytus 39.50.

Warszawa 29. lutego. (Tel. G. P.) Ho­
landja 357.90, Londyn 43.38 1/2, N. Jork 
8.88, Paryż 35,00, Szwajcarja 171.24, W ie­
deń 125.29, W iochy 47.10. 5 proc. poży­
czka konwers. 67, poż. kolej, kon.wers. 61, 
pożyczka kolejowa 102.50, aolarówka 75, 
8 proc. listy zast. Bku Gosp. Kraj. 04, 
8 proc. listy zast, Bku Rolnego 94, 8 prc. 
oblig. komun. Bku Gosp. Kraj. 94.

g i e ł d a  k r a k o w s k a .
Kraków 29. lutego. (Tel. G. P.) Bank 

Małop. 0.22, Bank Polski 147, Pharma
6.75, Zieleniewski 162, Siersza gór. 13.65, 
Niemojowski 2.60, Trzebinja 0.50, Siersza 
d. 52.50, Krakus 0.23, Chybie 5.60, Pia­
secki 16.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 29. lutego. (Tel. G. P.) Paryż 

20.43 1/2, Londyn 25.34 7/8, Nowy Jork
ui j e » s  555 JBsrm srua* * «

FRM.KTON ...GASC. (i . KG yąog

EDGARD W ALLACE. 28

_ i f l Ś e i C l E L
— Przyszła pani oznajmić mi, że 

ma wpływy u in^zi, którzy finansują 
tę iniatyfucję —  rzekł Jack ku jej wiel­
kiemu zdumieniu. (Gzytż między gar­
derobą a jego biurem istniał telefon?). 
W ciągu życia miałam do czynienia 
z  wieloma kobietami —  ciągnął dalej 
i żadnej nie wyprosiłem, żeby mi zaraz 
nie rzuciła, na głowę prezesa, wice­
prezesa., skarbnika, i wszystkich dygni 
■tarzy naraz. Ludzie, którzy finansowo 
są zainteresowani w tej spółce mogą 
sio w tobie kochać na zabój, ale do tej 
miłości muszą mieć pieniądze. Aąjeśli 
film nie zostanie dlabrae sprzedany, 
znam kogoś', który będzie musiał o- 
bejść sio bez bolji brylantowe).

—  Zobaczymy, o.zy sir Gregory my­
śli iaik samo —  rzelkła hardo, a stary 
Jack świsnął przez zęby.

—- Gregory Pernne? Nie wiedziałem, 
że j tam masz protekcję. Posiada

5.19.35, Belgja 72.40, W iochy 27.49, Hisr- 
panja 87.77 1/2, Holandja 208.97 1/2, Ber­
lin 124.05, Wiedeń 73.20, Sztokholm 
139.45, Oslo 138.30, Kopenhaga 139.15, 
Sofja 3.76 1/2, Praga 15.39, Warszawa 
58.25, Budapeszt 90.77 1/2, Biatogród 
9.13 1/4, Ateny 6.88, Konstantynopol 
2.62 3/4, Bukareszt 3.19, Helsingfors 
13.10, Buenos Aires 222 1/4.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 29. lutego. (Tel. G. P.) Am­

sterdam 285.07, Belgrad 12.45 3/4, Berlin 
169.24, Bruksela 98.75, Budapeszt 
123.91 1/2, Bukareszt 4.34 1/2, Kopenhaga 
189,85, Londyn 34.57 1/2, Madryt 119.50, 
Medjolan 37.50 1/2, N. Jork 708.25, Oslo 
188.80, Paryż 27.87, Praga 20.98 1/4. So­
fja 5.10 1/16, Sztokholm 190.15, Warsza­
wa 79.68 1/2, Zurych 136.38, Amerykań­
skie 705.90, Niemieckie 169.02, Francu­
skie 27.90, Włoskie 37.52, Jugosłowiań­
skie 12.37, Czeskie 20.93, Węgierskie 
123.90 1/2, Szwajcarskie 136.12, Angiel­
skie 34.53, Holenderskie 283.80, Renta 
majowa 0.501, Renta lutowa 0.599, Dunaj 
S Adria 86, Tureckie 46.90, Bank Mało­
polski 30, Bankverein 29.70, Bodcnkredit 
126, Kreditanstalt 64, Hipoteczny 72.25, 
Kompas 0.99, Landerbank 24.50, Merku­
ry 26.95, Kolej północna 1080, Austr. kol. 
państw. 27.50. Kolej południowa 13.10, 
Cement 66.75, Alpiny 41.90, Berg. u. Hut- 
ten 753.25, Krupp 10.81, Prager Eisen 358 
Rima 130.75, Skoda 256.25, Siersza 10.55, 
Zieleniewski 16.10, Fanto 6. 80, Karpaty 
29, Galicja 75, Nafta 35.50.

GIEŁDA PAHYSKA.
Paryż 29. lutego. (Tel. G. P.) Londyn

124.02, N. Jork 25.41, Belgja 354.25, Hisz- 
panja 430 1/2, W łochy 134 1/2, Szwajca­
rja 489 1/2, Danja 681 1/4, Holandja
1022.75, Norwegja 677, Szwecja 682.25, 
Praga 75.50, Rumunja 15.60, Niemcy 607, 
Wiedeń 368.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 29. lutego. (Tel. G. P.) Nowy 

Jork 488, Holandja 12.12 1/2, Francja
124.02, Belgja 35, W iochy 92.18, Niemcy 
20.43, Szwajcarja 25.34, Hiszpanja 28.87, 
Danja 18.21, Szwecja 18.17 5/8, Norwe­
gja 18.31 1/2, Helsingfors 193.65, Praga 
164.68, Wiedeń 34.64 1/2, Warszawa 43.45.

OBROTY PR YW ATN E.
Lwów, 29. lutego.

Tendencja chwiejna zniżkowa. Obrót 
średni.

WALUTY: Dolary ameryk. 8.87.00—
8 87.50. dolary krnad. 8.83.00—6.83.50, 
korony czeskie 0.26.25-—0.26.33, szylingi 
austr. 1.25.00— 1.25.50, leje 0.05.00—
0.05.50, franki francuskie 0.34.50—0.35.00 
franki szwajcarskie 1.71.33— 1.71.80, fun­
ty szterlingi 43.40.00— 43.70.00, czerwień- 
ce sowjeckie za jeden 32.50—32.80.

ZŁOTO 20 koron 36.40.00—36.70.00, 
20 H u  ków  ;-1.40.00— 34.75.00, 20 marek 
n:em. 4.-.40Ki-—42.80(0, 10 icb li ros.
46.80.00—47.20.00.

SREBRO; }m o n a  aust. 0.68.50— 0.69.10, 
5 ker. ;.usl , fO.OO— 3.55.00, floren austr.
1.75.00 -1.78 00. ruble rosyjskie 2.90.00 — 
'i 00 00 kopiejki za rnbel 1.45.00—1.50.00

I
WOLNE eObAul. 
10 groszT za wyra*. 1

SPÓŁDZIELNIA 51. pp. w Brzeżanach 
poszukuje od 1. kwietnia br. jednego 
rutynowanego sklepowego, jednego po­
mocnika, sklepowego i jednego bufe- 
towca. Kaucje w gotówce za ustawo- 
wem oprocentowaniem lub w formie za 
pisu hipotecznego —  wymagane. Ter­
min składania podań do 15. marca br. 
Zgłoszenia z podaniem minimalnych 
warunków kierować do Zarządu Spół- 
dzielni'. Emerytowani podoficerowie, 
mający odpowiednie kwalifikacje mogą 
też ubiegać się o powyższe posady.

1911

MŁODSZA siła obznajomiana z handlo- 
wością, pisząca po polsku i niemiecku 
na maszynie poszukiwana. Zgłoszenia 
pisemne z podaniem dotychczasowego 
zajęcia i kwalifikacji pod „Handlowość" 
do Generalnej Ekspedycji: Ogłoszeń, Le­
gionów 1. 1938-2

CHEMICZNA PRALNIA w Samborze po­
szukuje pierwszorzędnej prasowaczki i 
detaszerki do chemicznegc czyszczenia, 
oraz prasowaczki do prasowania koł­
nierzy na maszynie. Reflektantki podają 
swoje warunki wprost do finny:. Sam­
bor, uf. Sobieskiego 16. 1961-3

POSZUKUJĘ rutynowanego damskiego 
pomocnika fryzjerskiego, gaża 60 proc. 
Neuman, fryzjer, Stryj. 1865-2

APTEKA Feliksa Wojciechowskiego w Ja­
rosławiu przyjmie od zaraz Magistrę 
farmacji pracowffą. 1863-3

kUbADY POSZUKIWAŃ* 
C (poiza ca wytaz. I

STANGRET z dobremi świadectwami, 
który potrafi powozić parę końmi, oraz 
5 końmi, tudzież tresować młode ko­
nie, wierzchowe i zaprzęgowe po­
szukuje posadę od 1. kwietnia 1928. 
Jan Hołub, Tamopo-l, Województwo.

________________________________ 1943

POLECA się uczciwa praczka, przyjmuje
do domu, dozorozyni, Sapiehy 5a. 1954

PANNA starsza, -brunetka, uczciwa, sym­
patyczna, inteligentna zajmie się po 
macierzyńsku dziećmi i domem (bez 
szycia; chętnie do jednej starszej oso­
by której za życzliwość odpłaci praw- 
dziwem przywiązaniem. Zgłoszenia E- 
milja Borowska, Paderewskiego 21. Sta­
nisławów. 1910-2

KUPIEC, kawaler lat 36, mający za sobą 
wielkie doświadczenie kupieckie, bar­
dzo pracowity, uczciwy, energiczny, o- 
bejmie kierownictwo handlu śniadan­
kowego lub restauracji, ewentualnie 
wydzierżawi. takowy. Łaskawe zgłosze­
nia: Adm. „Gazety Porannej" dla „Nad­
zwyczaj pracowity". 1864-3

MAGISTER farmacji poszukuje zarządu. 
Zgłoszenia „Apteka" Janowska 52, Lwów

1796-5

I h A U A a  1 W i c u u  W AiM iil 
10 groszy za wyra*. 1

TAŃCÓW najnowszych (Yate-btues, Step- 
Charłesrton, Tango 1928, English-walz) 
wyucza szybko: Instytut tańców
„STEN", Grodzickich 2- Dla dzieci (od 
4 lat) i młodzieży (pozwolenie Kura­
torium) osobne kursa. 1951-2

KURS tańców nowoczesnych rozpoczy­
namy 1. marca, tańce dawniejsze 2, do 
świąt wyuczymy najdokładniej. No­
wicki i Syn, Piłsudskiego 16. 1809-3

I 10 groszy za wyraz. I
POSZUKUJĘ za gotówkę mieszucamła 

3— 4 p okoji z komfortem ulislio śród­
mieścia lub linji tramwajowej. Zgłosze­
nia: Firma Ganz, Legjonów 3. 1831-5

1 ŁUPNO i SFŻiAEDAA. 
12 groszy z» wyra*. I
KUPIĘ

wUą we Lwowie
z ogr- d m 1 zajazdem o 10 wolnych 
ubikacjach z kom ortem, w drow e 
pięknjj oko icy, w pobliżu śródm ieś­

cia, b isko tramwaju. 
Zgłoszenia P. T W faścic eli do 

Administracji „Gazety Porannej" pod 
W dla i\r. .03.

KOŁDR> m -iiiace, ko­
ce DCdUSZ.il> 

prześciejTdfj -  [oleca nainnej 
H. SKIBIŃSKI Lwom. HopepniKa i»_

PSY BULDUKI do sprzedania samiec i sa­
miczka,, ul. Długosza 11- 1931-2

KUPIĘ konserwator do lodów. Kaizer, uł. 
Kurkowa 25. 1952-2

FORTEPIAN, sekrefarzyk, bibljotenę, stół, 
lustro sprzedam, Sapiehy 5a, I. piętro.

1953

FORTEPIANY na różne ceny pod gwaran­
cją sprzedaje Hanak, Piłsudskiego 21,
I. piętro. 1887-10

HARMONJUM jedinogioso-we z kopulu ta­
nio sprzedam, Zborowskich 16. 1717-3

SZKCnA tańców z urządzeniem dobrze 
zaprowadzona w powiat- mieście z po­
wodu wyjazdu do odsprzedania zaraz. 
Post., rest. „Szkoła tańców" Przemyśl-

1924-2

wprawdtzie kilka udziałów, ale nie 
dość, by mi dmuchać w kaszę. Nawet 
choćby posiadał 99 procent, staremu 
Jackowi nie zrobi to różnicy, bo stary 
Jack ma kontrakt, dający mu całkowi­
tą wolność działania. Nie ruszysz mnie 
Stello! Nie, moje dziecko!

—  Więc poda mnie pan na czarną 
listę? —  spytała niepewnie. Obawiała 
się tej jednej kary, tj. ogłoszenia po 
innych pracowniach, tego najcięższego 
grzechu artystki ekranu —  opuszcze­
nia zaczętego filmu.

Dyrektor skinął.
—  Myślałem już o tern, ale nie je­

stem mściwy. Idź z Rogiem Stello!
Skłonił się głęboko i wyprowadził 

ją z kancelarii. Przed pracownią spot­
kała Lawley Fossa i opowiedziała o 
skutku swej rozmowy.

—  W  takim razie nic nie wskórasz 
—  raekł. —  Wsławiłbym się za tobą. 
ale muszę z nim pogadać w mojej 
sprawie —  dodał z goryczą. _  Żółć 
mi się burzy na myśl, że ja z moim 
talentem muszę pracować pod ręką 
tego przeklętego yankeaa.

—  Powinieneś założyć w łasną kom­
panię, Fosh, będziesz p m ł  scenariu­

sze, a ja będę grać. Zdusiłbyś starego, 
jestem tego pewna. Byłam w jednem 
miejscu na świec:e, gdzie oceniają ar­
tystów i wiem, że Jack nie wytrzymał­
by tempa Hollywood.

Ku swemu niezadowoleniu spostrze­
gła, że Foss niie zanadto przejął się 
tą perorą.

—  Gzy Knebworth jest teraiz u sie­
bie w biurze ? —  spytał. 

Skinęła głową, a Laiwley Foss bez 
słowa więcej, zapukał do drzwi szefa 

—  Mam do pana prośbę, mr. Kneb­
worth —  zaczął.

—  Czy clhodzi o pieniądze? —• przer 
wał Jack z ood krzaczastych brwi spo­
glądając na niego.

—  Niby tak. Mam kilka zaipóżniw- 
nych rachunków, nagalbuje mnie wła 
ściciol kamienicy dość, że dziś o dru­
giej po południu potrzebuję koniecznie 
50 ifunlów.

Amerykanin otworzył szufladę, wy­
jął książeczkę, napisał czek, nie na 5U. 
ale na 80 funtów. 

Oto jest pensja raa miesiąc z gó­
ry —  rzekł —  według kontraktu ma 
pan miesięczną wymowę, Iuid zapłace­

nie tejże pensji.-Właśnie ją pan otrzy­
mał.

Foss zrobił się purpurowy.
—  Czy to ma znaczyć, że jestem od­

dalony? —  spytał głośno.
Jack kiwnął głową,
—  Jest pan oddalony nie dlatego, 

że potrzebujesz pieniędzy, nie dlatego, 
że masz nieznośne usposobienie, ale 
za to. co zrobiłeś wczoraj, Foss!

—  Co pan chce powiedzieć?
—  Dzielę zapatrywania p. B:rixama, 

że wczoraj umieściłeś biały znak na 
oknie miss Leanwnigtan, aby wskazać 
ją małpie sir . Gregory Pen;ne‘a, która 
przyszła i omal nie porwała mojej 
„bohaterki". —  Brzydki grymas wy­
krzywił usta reżysera.

—  We krwi ma pan melodramat, 
mr. Knebwarth! Porwanie bohaterkil 
Rzeczy te' zdarzają się w U. S. A., ale 
nie w Anglji.

—  Wychodząc, zamknij pan drzwii 
za sobą! —  rzekł Jack,, wracając do 
przerwanej roraty.

—  Pam pozwoli... —  zaczął Foss.
lL P nj 
» o >
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i L  U .& Z& .A N  lA .  Z tL U U S i. 
10 g io z z y  >a w y ra * .

SŻUKAM 3— 4 potkoji z pełnym komior-
l.em, zapłacę czynisz za 3 lub 4 lata z 
góry. Zgłoszenia do Administracji pod 
.-Dolary 1988-3

10 grossy za wyra*. I
oHOBSZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 

ukończyć kursa fachowe łrorespondem- 
c.yjmo prof. Sefkulowicza, Warszawa, 
Zórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterii, rachunkowości kup'eckiej, 
korespondencji Handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafii, pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
anigiotskiego, Lancaskiego, niemieckie­
go. Po ukończeniu świadectwo. Żądaj­
cie prospektów. 1926-13

MŁODSZA siła obznajomiona .z handlo- 
wością, pisząca po polsku i niemiecku 
«a  maszynie posziuikirwana. Zgłoszenia 
gisępiffe z podaniem dotychczasowego 
zajęcia i kwalifikacji pod „Handłowość" 
do Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń, Le- 
gjanów Ę 19-38-2

KUPNO 1 SPttZfiDAA. 
12 p r ó s z y  za  w y r a * . I

FS RAP KI dywany, chodniki’ 
garnitury, portjery, 

m te je  mr.bio #e, poleca najtau ej

M  SHEBinSKI lUlfilW, K O P S m iK S  4

a UPIĘ
willę we Lwcwie

z ogrodom i zajazdem o 10 w o'nych 
ubikacjach z koro ortem, w ero we 
pięknej okoiicy. w poDliżu śródmieś­

cia, b isko tramwaju. 
Zgłoszenia P. T. Wtaśeic eli do 

Administracji „Gazety Porannej" pod 
W illa Nr. ,03.

KUPIĘ konserwator do lodów. Kaizer, ul. 
Kurkowa 25. 1952-2

PSY BUŁDUKI do sprzedania samiec i sa- 
rńuiftka, ul. Długosza 11. 1931-2

rORTEPIAN, pianino, fisharmonjum ku­
pię zaraz gotówką. Hamak, Piłsudskie­
go 21, I. piętro. 1888-5

DOM mieszkalny, obszerny z 2-morgo- 
wym ogrodem i sadem w Horodence jest 
dó sprzedania. Bliższe wiadomości u- 
dzie'? Notariat w Rr,mden,-e. 1987

— Czy pai. chętnie tańczy?
— NalmęMe!
—  Dlaczego więc nie nauczy się pac 

la liczyć?

FwLAuS. PO LALAitt AM * 
3 grosza za wviaz.

UCZCIWY, pilny, z lepszego domu w y­
zwolony pomocnik rzeźm-dko-masarSki 
szuka zajęcia stałego na storomnych 
warunkach. Wyjedzie do każdej miej­
scowości. Łaskawe zi^k szenia przyjmuje 
a grzeczności Teofil DurzeAłfo, Gródek 
Jagielloński Zastawskie przedmieście 
Ba.jerówka. 1977-5

RAĄDGA-L&ONOM, kawaler, lait 34, ze 
sżkolą rolniczą wsizecnst ronnie wy­
kształcony, z bardzo dobremi świade­
ctwami i poleceniom', zmieni posadę 
od 1. kwietnia. Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji jtGazaty Porannej" pod 
„Dobry Gospodarz". 1858-2

I t.OZNE UUMiLbińMiA. 
10 groszy za wyrf i. I

JAN RIECHL, właściciel terenu naftowe­
go w Uryczu pow. Skole i Drohobycz 
poszukuje udziałowców do . wierceuua 
jednego szybu w Uryczu w jak naj­
większej ilości. Reflek-tanci, którzyby 
chcieli przystąpić do udziałów mogą ,się 
zgłosić pisemnie do Pana Jana Riechta 
budowniczego w Łcbodinicy. Ropa, pe­
wna w płytkich metracn Uryokioh-

1064-5

ALEKSANDER, fryzjer damski, kilkuletni 
pracownik firmy R. Pfirtzłu, obecnie 
prowadzi salon damski przy Leona Sa­
piehy 26. 1965-3

UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę woj­
skową wydaną przez P. K. U. Sambor, 
na nazwisko Alojzy Frydel. 1969-3

KAZDEW.U bez poręki sprzeda i wypoży­
czy meble wszelkiego rodzaju na długo­
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7. (naprzeciw ka- 
fednD rok załóż-, 1894. 19^5-?

2urnai0, nroje, maneh ny [
b  ó r ,  plac B srn ard yfish i 2  j

MASOW Y A R  Y K Ó Ł  NA POST 
B ry n d z a  Ta trza ń s k a

pakowana w beczułkach 4 kg. 
cena za 1 kg. l';,0  zł.

W ysyła za żal czką
i"'E( ZANRIA ..tlASW w LEnjSHU.

JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU
M « j w ; ę < S £ Y

POLSKI Pin
KROJU D A r KILCO 1 uIĘSKIEGP 

326 str, 200 rysunków.
Cena 25 zł.

Wysyłka za zaliczką.
Zamawiać u autora T. GÓRSKIEGO

T.w»fwr T.n"*'•> F,G'7R_9

przy ul. Ź rT dew skiej obok „Ga- 
f j t y “ na dogodnych wbrunkach 
sp'aty, do SDrzedania Wiado  
u ość w  Bibrze prmlarow'm inż. 
Juljana KW AŚN IEW SKIEGO  
we Lwowie, ul Asnyka 4. Nr. 

teł. 35-10.

WIELKA SPRZEDAŻ
2000 m. batystu jedwab. . ". A zl. 2.20
.800 ni. dym ii . ,  . . a  zł. 1.70

1500 m- płótna angiel- . , . a zł. 1.30
1000 szt. ręcznik, kąp- . . a zl. 3.25
200 m- oksfordu na fartuszki A zl. 1-30 

5000 m- flaneli gład. i  des. . A zl 1-50 
2000 m  ręczników . . . A zł. 1.20
1000 m. ręczników odipas. . a zl 1-25
1000 m. zefiru żyrard. i  zagi. A zl. 1-80 
1500 Tn. prześcieradeł biał. i z

kant.  .................................... A zł. 5.25
2000 m- krętemu na firanki . A zł. 1.25

500 m. firanek . . . . A zł. 1.10
loOO m. obrusów . . • A zł. 5.50
150C m. płótna białego . . a zł. 1-40
500 tuz. sei-wetek 3 szt. . . A zł. 1.00
500 ścierek odpaś- . . . A zł. 1.30
500 tuz. chusteczek do n osi 

6 szt. . . . .  . , A zł. 8.00
500 pledów zimowych • . A zł. 6-50

5000 m- re-jztek płótna biał.
najlep. gad- . . . . A zł. 1.50

300 garniturów 3 częściowe fi­
rnami . . . . . a za. 10.5C

1000 m. satyny na kołdry . A zl. 2.20
Szewioty Dieiskie na ubrania od zł. 12 

do 2o.—
Ha l ic k i  m a g a z y n  n o w o ś c i , l w ó w

HALICKA 15.
Zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą

N A  RATY ,
I Z A  G O T Ó W K Ę ,

20% taniej niż 
w szędzie.

Gramofony k r 'jo  we 
i z graniczne w  elki 
wybć płyt krajowych 

t  i  z-granicznych poleca 
znana firma

„E C H 0 “ ,  lw ó w , Sykstuska 1 4 . 
tel. 27-81.

r„ O L L A
J B E z E R w m W h

„ O  L i
; . jedyna irtnliją- 

all.ti o*. >gnio*
na marka świa­
tow a, udo v , d - 
niona zup Ina  
gwarancja za 
każdą sztikę. 
Ceny sprzedaży 
delajll nej za 
tuz n Nr. 1203 • 

z,. #•—.

o g ł o s z e n ie .
Rada Nadzoroza Stowarzyszenia o- 

szczędńościcrwego i kredytowego dla haa.- 
dhi, przemysłu i rolnictwa zarej. z ogr. 
-po ręką w likwidacji w Rożnowie zapra­
sza niniejszem członków Stowarzyszenia 
na nadzwyczajne

WhLNF ZGROMADZENIE, 
które odbędzie się w poniedziałek, dnia 
12-tage marca 1928 roku o rodzinie 9 
przed południom w domu pana Izraela 
Welzera w Rożnowie z następującym po­
rządkiem dziennym:

L Wybór likwidatorów.
II. Uzupełnienie członków Rsdr Nad­

zorczej.
III. Wnioski.

Na wypadek braku kompletu odbędzie 
się w piątek dnia 16-degc mai ca 1928 ro­
ku o godzinie 1 l-Tej przed południem 
w duinu pana Izraela Welzera w Rożno­
wie. pono ne Walne Zgromadzenie człon­
ków z powyższ yn porządkom dziennym, 
które w myśl § 41. ust. 4-tego etat- Sto­
warzysz. bez względu na ilość obecnych 
prawomocnie obradować i uchwalać bę­
dzie.

Rożnów dnia 27- lutego 1928.
Simon dlnmansteui m,

przewodu. Rady Nadzorczej Stowarzysze­
nia oszczęanościow. i kredytowego dla
handlu, przemysłu i rolnictwa zarej. z o- 
gramczoną poręką w Rożnowie w iilkwi-

rtoai; l,ł*v

Inserujcij w 
Gazecie 

Porannij

K o rzysta jc ie  z okazji MI
Tan! tydz ań bieli y dau klej krejow j I z^grsnhznsj od 

5 maroa. PIE 3 L * ó # ,  Bo m ó w  7.
Okazie, elowi wycinkę dajemy °/» o om  tu z reki mo- 

wych cen wvstawow\ i h.

Fabryki Nawozów Sztucznych 
Józefa i Karola TOW AKNICKICH

Sp. Akc. L w ów , n i. K operr ika 9.
Tel. 9 l i i .  

dostarcza na dogodnych warun­
kach kredytowych wszelkie nawo­
zy sztuczne w przesyłkach wago­

nowych i kombihowanych.

i/jł s enc iristirgu
Kooperatywa budowy domów 

dla oficerów i urzędników P. P. 
we Lwowie odda w przedsiębior­
stwo budowę kilku budynków mie­
szkalnych przy ulicy Lubieńskiej 
(zia rogatkij Gródecką) w drodze 
publicznego prze la rgu.

Stający do przetargu powinien 
dołączyć do ofe^ly szfk-icr w skaii 
1:100 (rzuly poziome) budynków 
wedle następujących typów:

1) budynek pa^teow y wolno­
stojący o zabudowanej powierz­
chni około 140 m. kw. obejmujący 
jedno pomieszkanie czleroDokojó- 
we z przy należnościami;

2) budynek parterowy bliźnia­
czy o zabudowanej powierzchni 
około 28C m. kw. obejmujący dwa 
Domieszkania czteropokojowe z 
przynależnościami,

3) budynek piętrowy wolnosto­
jący o dwóch pomieszkaniach 
czleropokojowych o zabudowanej 
poiwierzchni około 140 m kw.;

4) budynek piętrowy o 4 pomie­
szkaniach czleropokojowych, o 
zabudowanej powderzchn, około 
280 m. kw.

Za powyższe szkice oferenci nie 
otrzymują żadnego wynagrodze­
nia.

Oferent, którego oferta zostanie 
przyjętą, zobowiązany jest do wy­
pracowania własnvm kosztem uła­
nów szczegółowych, a Zarząd Ko­
operatywy zastrzega sonie prawo 
zatwierdzenia, ich, oraz poczynie­
nia zmian w. ramach oferty. W o l­
ne od-stempla oferty, sporządzone 
na formularzach wydanych przez 
Zarząd Kooperatywy należy złożyć 
w biurze Referatu gospodari zego 
P P. ul. Leona Sapiehy 1. do go­
dziny 12-tej dnia 1E maica 192£.

O wyniku otwarua ofert zosta­
ną oferenci zawiadomieni w dro­
dze pisemnej najdalej do ........
kwietnia 1928 z równoczesnem 
zwroten szkiców nieprzyjętych 
ofe.t.

Zarząd Kooperatywy zastrzega 
sobie prawo swobodnegt wyboru 
oferenta bez podania powodów.

W adjum  wynosi 2 prc. od ofe­
rowanej kwoty, a potwierdzenie 
wpłacenia winno być dołączone do 
oferty.

Formularze ofertowe, oraz opi­
sy techniczne mających się oddać 
w przedsiębiorstwo budynków, 
można podjąć w Biurze Referatu 
gospoó Komendy W oj^w. P. P. we 
Lwowie, ul. Leona Sapiehy 1. w 
godzinach urzędowych. 1960-14

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz I-szpaltowy milimetrowy 

Jtzer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, milime- 
tiowy (szer. 60 mm.) nadesłane 36 gr., 
za wiersz 1 -s; palt. milimetrowy iszer. 
60 mm.) po kronice 40 gr. za wiersz 
1-szpalt, milimetrowy (szer 60 m m ) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
1U0 gr., za wiersz 1 -szpalt, milimetrów', 
(szer. 6u mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia ze słowo iO gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr„ drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sU}- 
wo 12 gr.. dia potrzebujących pracy luh

posady 3 gr., cała słrona ogłoszeniowa 
285 zl., pół strony ogłoszeniowej 150 cl., 
cała* strona tekstowa *80 z? . cala strona 
pod nagłówkiem (l sza) 570 zł Ogłosz* 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu rastrzeżonem, ogło 
szenia osonno stojące I bez name.il doli 
czarny 25 proc. Odpowie-tzinlnośet ta ter 
minowy druk nie przyjmujemy P^rt i

przekazów ule bonlfiknfemy. — UwagaJ 
Kolumny Ofłnsrei.lowe są podzielone ng 
8 l.mu (szrrall), tekstowe aa f  u M
(szpalty):

PRENlTMFT, 4T* mleaieezaai
Z dostawą aa mle|sce lot prze­

syłką pocztową • i ,  , 4  IM
Hez dostawy ..................   , d  IM
Za graaler, ■ . . . d  ’  ą

Z drukarni Spółki wydawniczej; G R O lln i 1 SFUŁKA, pod zarz. J. I*LOŁJ .iLUO, we Lwowie.


